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REFORMA
Ppenumepat^ przyjmują!

>*u>teJsoow ą. Administracya .Nowej E. .'ormy“ i wszystkie nrzędy pooztowe Ułfcii 
w ą :  administracya .Nowej Reformy- Główne i-arik'. w Rynku. — Arenoya J. Hopeetl  
I A. Smomonowej, plao Raryacki 3. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennioe -  Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — łfc m le l e e o w e  p ren u -  

l ., « nrŁ dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohi, ul. Ka­
rola Ludwika 11,8 Sokołowski. — W P r z e m y ś la  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  L S h a u . i v  
W W ie d n iu  PP-Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie uad Menem B e iJ zS , 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mon e (takie w Berlinie Hambunru, Monachium 
I Norymberdze). — Hermann Goldschmied, 1L Duke . Naohf., H. Sohaiek J £ annebenr — 

W P a r y ż a  8ooiótf Mutuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartin 81 
0 > .o k ie n  k (inseraty) przyjmuje administracja, Kraków, Jagiellońska 10, na opłata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) *a pierwszy raz 90 h., za kaidy następny raz po 10 h. — lfa fla -  
i l a ,  .e po 60 b od wiersza za każdy raz. — lf a k r o lo g la  po 50 b od wiersza. — C ttoey p n b llezm e  
po 2 kor od wiersza układ tabelaryczny, ryfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h nastaany po 
20 b od wiersza. — Z a łą o z n łk ld o .N . Reformy* (prospekty ryrkularse, ogtouenlaltp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamlrjzoou yob, a 1 kor od 100 egz. dla miejsoow' i i w u  

Naieżytolć należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Oświadczenie Kota
mie pruskim 30 m aia. 

pism a po-
K r a k ^ w

• łv  PISIU'ł 
W c z o ra j dopiero  Prz y ®'°®4y jadczenia, ja k ie  

z n a ń sk ie  dosłow ną tre ść  .tjp g o  w d n ' u 
n a  posiedzen iu  Sejm u Pru s  n0iskiego w tym  
b. m. o d cz y ta ł p rezes N o *  «;z u m a n ,  prze- 
S ejm ie, sędziw y  d r  H en ry  fjpolskiejtoi-
c iw ko now em u p r o j e k t o w i  ]JcZ bardzo wy-

O św iad czen ie  to  k ró tk i"  cierp ien ia, ca łą
m ow ne. S tre sz c z a  oto w3Z6borZe p rusk im  pod 
n iedo lę  b rac i n aszych  w za sy Stem u an ti-  
obnehem  b ez lito śn eg o  PraS *en&; k tó ry  p rze j-  
po lsk iego , j e s t  ak tem  03 . ^ u w iekach  je szcze  
dzie do h is to ry i i po wlger,;u E u ro p y  w X X  
św iad czy ć  b ę d tie , ja k  w. . : dep tano  p raw o  i 
w ieku  e ry  ch rz eśc ij* * 3 
sp raw ied liw ość . dokum entu w s^ a ‘

N a w stę p ie  w ażnego now y p ro je k t, żą- 
zn je  K oło po lsk ie  na 
d a ją c y  d a lszy ch  250 
ziem i po lsk ie j, sp rz® K0Dsty tu cy i, za 
sk ie j, ja k  i niem iec* J o U p r a W n i e n i  
ją c e j z u p e ł n e  ró ô „ t ^ a , a  ta k ż e  pcw uyu. 
s tk im  obyw atelom  l1 oduk cy jn e j n iem ieck iego  
p rzep isom  u staw y  |D m ocen ia  go pod w zglę- 
k o deksn  k arnego , P® ja k  n a s tę p u je :
dem  p raw nym  i ety  , e p ro jek tu  pozbaw ionem  

n ■ podstaw y , poniew aż 
o ja k iem ś ag resy w n em

to, milionów
się

n a  w ykupno 
zarów no pru- 

zapew u ia- 
e w szy-

ó«r u 0 U t’1„”  ta k ż e  pew nym

„ U m o t y w o w a n  podstaw y , poniev
je s t  w sze lk ie j rzeC b 0 ja k iem ś ag re sy w "  
w d an y ch  s to su n k a  ^  naWe t o w rogiem  
lub  prow okacyj® 011?’ j rug o w an iu  n iem czyzny  
p a ń s tw a  zwalcz*® , mowy. N a to m ias t je s t  
w ogóle n ie  może Z j eSią te k  p row adzi się  sy- 
fak te m , że od 1**' z ' p0Iu0cą  w szy s tk ich  pań- 
s te m a ty c z n ie  • gjhr n ie u b ła g a n ą  w alkę

ś r u d k o w ,^ ^ .  c a łą  w iną  j est; z e  
p o z o s t a ć ,  

podstaw ow e p raw o  pań- 
„ P ro je k t  ®0 ,a r r7Vrodzone praw o, pon iew aż

stw ow ycb  ^ J 5 “ " k tó re j 
p rzec iw  lu d ®°‘ : c h c e  p o l s k ą  
j e s t  p o l a k j  .

„P ro jek t DrZyrodzone prawo, ponieważ
stw ow e i °^ 0 “ ionych obywateli państw a pru- 
on rów noupi*^. m iarą poą}ug tego, jak ie -
skiego różną “ ‘" / r d z e n i a ,  jednym  przyzna- 
go są f  n iaw ne korzyści, drugim  do-
jąc  materyaln® ^  szkody W y k racza przeciw
tk liw e y y f ^ c i J o w i  konsty tucyi, p rzyznającej 
brzm ieniu 1 “ t  , bez różnicy narodowo- 
wszystkim  °byw *ne ' ta k że co do naby 
ści i relig  . - i a a u  kiei bo w yklucza jednę

r t l W ,  P 0M 6 W, z  tsg o

prawa. braJia zajady  m oralności, bo prze-
’<Pr • 'f i e s t  n a  w yzyskiw anie ekonomicznej 

znaczony J hodnje i pow iększa nam ię:
b i e d t ^ dl ; “arodowego przeciw ieństw a i musi

po lsk ie j w yw oływ ać owo _ 
r , z k tó reg o  n ieu n ik n io n y ch  

rozgoryczeń  i h sym ptom ów  w y sn u w a się
ty lk o  sp°r a ( dliw iony sposób pow ody do kn-

tn e  objaw y
w ludności

słu szne  
choć

edliw iony
w n ie u sp i» "  • rze c iW uciem iężonym , 
c ia  now ej W" -e s t  p r o j e k t  n a j o s t r z e j -  

„ T a k  t e d y  J ^ s Z y s t  k i e g o ,  c o  u n a ­
s z ą  n e g aCA ,.  r  n y  c b  n c h o d z i  z a  p r a -  
r o d ó w  ^  n • e d.1 i w o ś ć. M a on s tw o rzy ć  
w o  i s p r a w i  żd f innem  p ań stw ie  
po łożenie , k t < J r e za p o t w o r n e  i b e z -

i c i e ,  ż e  c z ę ś ć  
c i  z m u s z a  s i ę ,  

p o d a t k n j ą c e j  * “ " j a ł a  d o  s w e g o  w ła -  
ż e b y  s i ę  p r z y c Z ,ył i e g o  i n a r o d o w e g o  

rn -n ie  on d rogę h a s łu : „ s iłą  
T ° ! B nrzeciw  m a te ry a ln e j

w k ażdem  
poiozeuie , m-*" j„ ;łnbv  za p o 
k u ltu rn e m  u % dzlł°fflD[ a ą o w  
p r z y k ł a d n e , *  , d n o

•y
s n e g o
z n i s z c z e n i a .

ę  pi  
m a  t  e r  yj

przeciw
p rze d  p ra w e m “ w k jlkom ilionow ej spo-
i n aro d o w ej eg z y st0® j  wła sn a  je j c ie k o w a
k o jn e j lu d n o śc i, k 4w ja dom ość ju ż  sam e po- 
k u ltu ra  i n a ro d o w a » 0 by tu .
rę c z a ją  n ie n a ru szo n e  P . judności, zak ład am y

„.Tako re p re z e n ta n c i r0jek tow i j a k  n a j -
p rzec iw  przed łożonem u j czynim y to  z na- 
u r o c z y s t s z y  p t o . ^ ^ i n i T ,  c z y  j e s t e  
cisk iem , ile  że w ą tp ic

ś m y  o b y w a t e l a m i  r z e c z y w i ś c i e  k u l -  
t u r n e g o  p a ń s t w a ,  czy te ż  m am y się s ta ć  | 
o fiaram i co raz  bezw zg lędn ie jsze j w alk i raso ­
w e j1'

Rokow an ia,
Wiedeń, 29 m aja.

(— r.) N ic ja k  ro k o w a n ia : n a  p raw o , lew o i 
P o  od czy tan iu  ośw iadczen ia  teg o  ca łe Koło I w śro d k u  —  z W ęg ram i z je d n e j, z P zecham i 

eo lsk ie  opuściło  sa lę  p o zo s taw ia jąc  d alsze  o- z d ru g ie j a  N iem cam i * trz e c ie j s tro n y . Roko 
m ów ienie p ro je k tu  stronn ic tw om  niem ieckim , w an ia  te  za ję ły  ca ły  ty d z ień , by ły  b a rd zo  mo- 

P rz y z n a ć  trzeb a , że ja k  n a  obecny sk ład  zolnie p row adzone, je d n a k  n a jm n ie jszeg o  n ie
K oła polsk iego  w Sejm ie prusk im , d e k la ra c y a  w ydały  re z u lta tu ;

*  6 j dość ja sn o  w yro-1 cham i, chyba, ze przyszło  do pon tnego  porożuta  je s t  b a rd zo  en e rg icz n ą
w alk i

w obec

w iada to. co s tan o w i is to tę  i zasadę 
rządu  p ru sk ieg o  z żyw iołem  polskim .

In n a  rzecz, czy o g ran iczen ie  odporu 
now ego te g o  bezp raw ia  do k ró tk ie j d e k la rac y i, 
było ta k ty k ą  dobrą i o d p o w iad a jącą  sy tu a c y ir1 

K oło, ja k  zapew n ia  k o resp o n d en t „D z ien n ik a  
P o z n ań sk ieg o 11, zdecydow ało się  n a  i r o k j t a j i  
dopiero  po g ru n tow nych  i ożyw ionych i zp ra  
w ach  n a  dw óch posiedzeniach. 0 d z y ^ 3 v S1J  

ty c h  posiedzen iach  podobno pow ażne głosy 
tak iem u usun ięciu  się  od rozpraw ,

/  ło u a  je j zwró-

n a
przec iw ko

w ięk szo ść  K oła, idąc 
i 1898, innego  by ła  zdania , 
cono n a  to  uw agę, że n iedaw no ^
dnick i, S ch roeder, d r  M izersk i k g  N enbane 
bardzo  dosadn ie  po tęp ili c a łą  ko io m zfi.y jn ą  p 
lity k ę  rządu , że p rze to  ta k  z tych g łos , J
i z co rocznych  obrad  nad sp raw ozdaniem  „ko^ 
m isyi ko lo n izacy jn e j stanow isko  
te j po lityk i d o s ta te czn ie  je s t  znane

W  chw ili, gdy  u ch w a lan o  tę  d e ^ 2 ’S e . 
w iedziano  a to li je szcze , że n a  posiedzeń J 

k a n c le rz  hr. B iilow  m e og ran iczy  snę ty lko  
um otyw ow aniu , lecz że zapow ie jeszcze

mu 
na  
inne
szłości. W obec tego, naszem  
je szcze  w o s ta tn ie j chw ili od stąp ić  od 
jon ej ta k ty k i i pouuać ta k ż e  tę  zapow iedź k a n ­
c le rza  dosadnej k ry ty ce .

G dyby to  je szcze  d ek la rac y a  K o ła  sp raw i 
b y ła  pużądane w rażen ie! N ies te ty  , te g o  nie 
o siąg n ęła . S ędziw em u prezesow i K oła  g łos n ie  
dopisał, w sk u tek  czego tre śc i d e k la ra c y i n iJ  
s ły szano  n a w e t n a  n a jb liż szy c h  ław achn h tą d  
też  n as tę p n i m ówcy p raw ie  w cale n a  m ą  m e 
z w ra c a li ' uw agi, a  i w sp raw o zd an iach  p rasy  
n iem ieck ie j w spom niano  
słow y.

161 um oiyw uw aurn, ^ . . .
» a » tJ P o « i .  w

niej ledw ie k ilk u

T ego  ro d za ju  o św iadczen ia  z n a tu ry  rz e c z ?  
t r o tk ip  zw iezłe w ów czas ty lk o  w y w ie ra ją  
w oływ  n a leż y ty  gdy sk ła d a ją  je  w ielk ie s tro n - 
K S Ł O T u S  p ro s tą  liczb ą  «wych g o s ó w  
z a w a /y ć  n a  szali Koło po lsk ie  siły  ta k ie j m e 
nosiada w ięc ja k  k aż d a  m n ie jsza  g ru p a  par-
lam p n ta rn a , oddziaływa '1 mu2.  n .  op.rfFd o g o
jedyn  < p o tę g ą  p rzy ta cz an y ! b fak tów , log iką 

w arto śc ią  m o ra ln ą  sw ych argum entów  _i wy- 
członków . T ej b rom  k ro tk a  de- 

zdoła.
m ow ą sw ych 
k la ra c y a  z a s tą p ić  m e

b y c z y ć  te d y  w ypada, ażeby  Koło p rzy  d ru ­
kiem  cz y ta n iu  p ro je k tu  w y stą p iło  ze sw ej re ­
zerw y , tom  b ard z ie j, że się  co do d r u ^  

A„,]n a  n ie zw iąza ło  nchw ałą, i by
w dw czas o b fito śc ią  m a to ry a la  dowo, owego o-

rśfcjr£-w -
s ta te c z n e  zw y c ięs tw o . To ob jaw  bard zo  pom y­
ślny . , , .

T era b a rd z ie j a to li n a leża ło b y  te j w ierze  we
w łasn e  siły  d ać  w yraz n a  z e w n ą trz  pi zez ob­
sz e rn y  ndzia ł w d js k u s y i  i w y k az an ie  bezpod­
s taw n o śc i i obłudy w yw odów  rząd u  i jeg o  a d ­
h eren tów , chociażby  ty lk o  ze w zględu  n a  r e ­
sz tę  P o lsk i i n a . . .  E u r o p ę .

m ien ia  ty lk o  z N iem cam i, z k tó rym i p rez y d e n t 
zaw sze je s t  n a  n a jlep sze j s top ie. N ie tru d n o  z 
pow yższego w ysnuć  w niosek , że po łożenie je s t  
bardzo  nap rężone . W e w n ą trz  z pow odu g ro żą­
cej o b s tru k cy i czesk ie j, n a  ze w n ą trz  z p rzy ­
czyny  nie dochodzącej do sk u tk u  ugody  z W ę­
gram i.

W  s tra p ie n iu  p o c ie sz a ją  się  pó łu rzędow e 
d z ien n ik i tem , że ro k o w a n ia  z W ę g ram i będą 
„p rzecież  p row adzone d a le j" . K o e rb e r  bow iem  
m a się w tym  celu u d ać  znow n do B ud ap esz tu  
6 czerw ca. Cóż je d n a k  z tego, je ś li W ęg rzy  
ani n a  w łos u s tą p ić  n ie  chcą. W ty c h  w a ru n ­
k ach  w y g ląd a ją  podróże K o e rb e ra  do B u d a p e ­
sz tu  n a  u d aw an ie  się  do C aiiossy.

Ci, k tó rzy  n ie  tr a c ą  nadz ie i w pom yślny 
sk u te k  rokow ań  pom iędzy  obydw om a rządam i 
z a cz y n a ją  się te ż  o sw ajać  z m yślą, że W ęgrom  
n ależy  zrob ić u s tę p s tw a , co znaczy , iż rząd 
a n s try a c k i praw dopodoD nie sk a p itu lu je  p rzed 
W ęgram i. N ie da się  zap rzeczyć , że K o erb er 
d o tychczas za jm ow ał w obec W ę g ie r  odpow ie- 
dne stanow isko , że n a w e t z godnośc ią  s ta ł  n a  
s tra ż y  in te resó w  a u s try a c k ic h , w p raw d zie  w ię­
cej przem ysłow ych, a n iże li ro ln iczych , obecnie 
je d n a k  —  ja k  się  zd a je  —  zaczy n a  n leg ać  
wpływom  w yższym , k tó re  za  k ażd ą  cenę p rą  
do p rzep ro w ad zen ia  ugody  i w tym  celu  w y­
w ie ra ją  n ań  w pływ , sp ro w ad za jący  z do tych ­
czasow ej drogi.

W  ko łach  d e leg a cy jn y c h  opow iadają, że ce­
sa rz  w yrazić  się  m iał do jed n eg o  z delegatów , 
jak o b y  go g łow a n ie  b o la ła  o to, że obydw aj 
p rezydenci g ab in e tu  pogodzą się pom iędzy

sobem 
już  9

m ogłyby S ejm y k ra jo w e  być zw o łane  
czerw ca . Z y sk a ło b y  się  p rzy n a jm n ie j 

8 dni czasu , co b y n a jm n ie j n ie  je s t  rz e czą  
m ałej wagi.

R ządow i n ie  chodzi obecn ie  o nic, ty lk o  o 
p rzep ro w ad zen ie  now ego p o d a tk u  od b ile tów  
ko lejow ych , co o zn a cz a  p odw yższen ie  budże tu  
w ru b ry c e  dochodów  o ja k ic h  3 6 — 40 m ilio­
nów  koron , m niej w ięcej ty le , co tr z e b a  w ro k u  
bieżącym  n a  sp raw ie n ie  now ych  a rm a t. P a r la ­
m entow i zaś chodzi znow u o zn ies ien ie  te rm i­
now ego h an d lu  zbożem . W szy stk o  inne , s to ją c e  
n a  p o rząd k u  dziennym  d o d atk o w e j k adency i 
p a rla m en tu , n ie  je s t  an i nag łe , an i też  n ie  leży  
kom ukolw iek  n a  se rc u  ta k . że b a rd zo  dob rze  
m oże być za ła tw io n e  w sesy i je s ie n n e j. R zecz 
s to i chw ilow o ta k :  za  p o d a tek  now y gotów  
rząd  zn ieść  te rm in o w y  h an d e l zbożem . B ędzie 
ta rg  dob ity , w ięc p a r la m e n t b ęd z ie  o b radow ał 
do 5 cz e rw ca  nad  tem i dw om a p rzedm io tam i; 
je ś li za ś  n ie ,  to  31 m a ja  n a s tą p i kon iec 
sesyi.

— T o m oja rzecz  —  m iał pow iedzieć mo­
n a rc h a  —  tru d n o śc i będą  ty lk o  z p rzep ro w a­
dzeniem  ugody w p arlam enc ie .

Z tem  jed n ak  m usi się  K oerber liezyć. Cóż 
bowiem będzie z teg/v je ś li  on 7godz. się z Szel- 
lem w zględnie u stąp i mu w e w szystk iem , jeś>i 
uk ład  ten  padn ie  w  parlam en c ie  au s try a ck im  ł  

P u n k t ciężkości sp raw y  nie spoczyw a zatem  
w niczem  innem , ja k  w sam ej treśc i m ającego  
się zaw rzeć  u k ład u , w jeg o  jakości.

Z C zecham i ta k ż e  sp raw a  w cale n ie  ła tw a, 
zw łaszcza, że za ła tw ie n ie  ugody w ęg ie rsk ie j 
nagli. Bądź co bądź s ta n ie  ona w je sien i n a  
p o rząd k u  dziennym  R ady  państw a, w ięc do 
tego  czasu  m usi rząd  m ieć w iększość pozyska­
n ą  d la  sieh ie . B ez Czechów zaś n iem a ugody 
w ęg ie rsk ie j, a  Czechów rząd  nie u g ła sk a  in a ­
czej, ja k  p rzy n a jm n ie j za cenę < zjesk lego ję ­
zy k a  u rzędow ego  w w ew nętrznej służbie. 1 e- 
mu s to ją  znow n n a  przeszkodzie N iem cy, k tó ­
rzy  obecn ie  s ą  w usposobieniu ag resyw nem . 
O niby  racze j b ra li, an iżeli cokolw iek daw ali 
kom ukolw iek . B ez ich zaś p l a c e  t, n iem a ta k ­
że p o ro zu m ien ia  z Czecham i. Ja k ż e ż  w ięc w szy­
s tk o  to  p o sk le ja ć ?  N a raz ie  sam  K o erb e r  me
m oże dać odpow iedzi. ,

Z d a je  się, że p rogram  posiedzeń Izb y  pose l­
sk ie j u le g n ie  zm ianie. Czesi i ą ' i j ą  bowiem , 
żeby  se sy a  R ad y  p ań s tw a  sK onczyła się ja k -  
n a jp rę d z e j, by  S ejm y mogły przy  n a jm n ie j n ieco 
d łu ż e j obradow ać, inaczej m e b ęd ą  om w s ta ­
n ie  za ła tw ić  n a w e t n a jp iln ie jsz y ch  i na jm e- 
odzow nie jszych  sp raw  k ia jo w y ch . Z a tem  praw - 
dopodobnem  je s t, że ro zp o czy n a jące  się  ju tro  
p osiedzen ia  Izb y  poselsk ie j rw ać  ę $ 
o rze rw y  aż do 4 czerw ca w łączn ie  poczem  
P y d _ ^ tt noAalwa T ym  SpO-n a s tą p i zam kn ięc ie  R ady p ań s tw a .

D elep cy e . Kwota. Nowe Iziała.
Budapeszt, 29 m aja.

W d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  po p rzy ­
jęc iu  budżetu  m in is te rs tw a  sp raw  z a g ra n ic z ­
nych  del. V u k o v i c z  re fe ro w a ł o k redyc ie  
o kupacy jnym . P o  p rzem ów ien in  del. S ilv e s tra  
d y sk u sy ę  zam knięto .

Z a o ra ł głos w spó lny  m in is te r  sk a rb u  K a  1- 
l a y ,  k tó ry  da ł o b raz  rozw ojn  s to su n k ó w  Bośni.

Gdy m iano p rz e s tą p ić  do g ło so w a n ia , del. 
S ily e s te r  za zą d a ł o b liczen ia  ilości obecnych  de­
legatów , p rzyczem  o k az a ł s ię  b ra k  kom pletu . 
P re z y d e n t zam k n ą ł posiedzen ie . N astęp n e  po­
siedzen ie ro zp isan e  zo s ta ło  n a  c z w a rte k  d n ia  5 
czerw ca  godzinę  4  po połudn in .

W ę g i e r s k a  d e p u t a c y a  k w o t o w a  od­
by ła w czora j posiedzenie, n a  k tó rem  n a  w n io ­
sek  r e fe re n ta  K a lk a  p rz y ję to  p ropozycyę  depu- 
tacy i a u s try a c k ie j. U s ta n a w ia  on a  czas trw a n ia  
obecnego  s to su n k u  do k o ń ca  r. 1909, a  n ie  —  
ja k  proponow ano  p rzed tem  —  do r. 1911.

W czora j o godzin ie  7 ran o  u d ali się  cz ło n ­
kow ie de leg acy i a u s try a c k ie j i w ęg ie rsk ie j w raz  
z re p re z e n ta n ta m i m in is te rs tw a  w ojny  p ocią­
giem  sp e c ja ln y m  do ó r k e n y ,  g dz ie  się  odbyły  
p r ó b y  z n o w e m i  d z i a ł a m i  g ó r s k i e m i  
i n o w o  mi  h a u b i c a m i  p o l n e m i .  N rdby 
w ypaść m iały bardzo  dobrze . G e n e ra ł R ro p a- 
czek  w ygłosił w y k ła d , w k tó iy m  w y jaśn ił sy ­
stem  dział.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
Korespondenoya „N. Reformy".

T ry e s t,  22 maja.
Dziennikarka chorwacka. — Wycieczki. - Turystyka u 
Słowieńców. — Vlntgar I Bied. — Postojna. Slowleńoy 

w Tryeścle, ich siła I przyszłość.
( a k .) Y /śiód zgromadzonych na zjeżdzie dzien­

nikarzy, wyróżniała się jedna postać. Była to je ­
dyna, obecna na zjeżdzie, dziennikarka, panna Ma- 
rya Jnricz z Zagrzebia, w literaturze chorwackiej 
znana z ndatnycb swych nowel, podpisywanych 
pseudonimem „Zagorka". Jednę z nowel Zagorki prze- 
tłómaczył nawet na polskie prof. Zawilińtski; dru­
kowała ją  „Nowa Reforma" w kilku feletonacb. 
Panna Jn ricz bardzo gorliwy b rała  ndzial w ODra- 
dach zjazdn, a sprawozdawczynią okazała się zna­
komitą. Zagrzebski „Obzor11, którego przedstawi­
cielką. była p. J., pobił wszystkie piBma słowiań­
skie, ogłosił bowiem najdłnŻBze, bo 15-szpaltowe, 
a więc wyczerpujące sprawozdanie ze zjazdn. Z dn- 
mą opowiadała p. Jnricz. że w „Obzorze" prowa­
dzi dział polityki wewnętrznej, jako jedyna w re- 
dakcyi umiejąca po węgiersko. W  okresie wybor­
czym do Sejmu chorwackiego bardzo była czynną

i agitowała za kandydatem radykalnym. P rzeg ra ła  
jednak kampanię, bo wybranym został kandydat 
rządowy, którego najgoręcej popierał i za nim agi­
tował... ojciec panny Jnricz. D ziennikarka chorwa­
cka jest jednak dobrej myśli i spodziewa się. że 
w przyszłości do Sejmn chorwackiego wejdzie w ię­
kszość Kandydatów nieprzejednanych w stosunku do 
uciskających W ęgrów.

Jednę z niezaprzeczonych korzyści ui .szych z ja ­
zdów stanowi to, że poznajemy stosnaki, wśród 
których żyją nasi pohrrtym cy. że przynajm niej po­
bieżnie zwiedzamy ich kraj. Zjazd na ziemi Sło­
wieńców dał nam możność poznania praeślicznej ich 
Krainy, która zwłaszcza w górnej części (Gorejn 
sko) darzy prawdziwym czarem przyrody. W spa­
niała panorama gór, jnż z okien wagonn więzi 
uwagę podróżnika, zachęca do zwiedzenia i bliższe­
go poznania całej pięknej okolicy. Gospodarze nasi 
słowiańscy mogli nam pokazać tylko rzeczy najbar­
dziej widzenia godne, a i t« tylko, które leżą w 
pobliżn Lnblany, liczyli się bowiem s krótkością 
czasn, jaki do rozporządzenia mieli aczestnicy z ja­
zdu. W  przeciwnym bowiem rasie oprowadzaliby 
nas chyba bez końca po wspaniałych górach i do­
linach, po prześlicznych uzdrowiskach, jakich K ra i­
na liczy wyjątków o bardzo wiele. Stowieńcy ko­
chają swe góry, pną się na ich szczyty, są  wybór 
nymi turystam i. Mają też w Lublanie towarzystwo 
turystyczne pod nazwą „Planinsko drnżstwo", któ­
re liczy kilka tysięcy człon ł ó w . Porównajmy nasze 
taternictw o z tu rystyką n Słowieńców, a będziemy 
widzieli, jak  mato n nas pod tym względem się 
robi, jak  nasze zakopańskie stosunki wiele pozo­
staw iają do życzenia; nawet klnhn tnrystycznego 
nie mamy.

Z piękności K rainy widzieliśmy „Sznm V intgar" 
(sznm znaczy [po słowieńsKu wodospad), jezioro i 
uzdrowisko Bied i groty w Postojnie. W yjechaw ­
szy z Lnblany koleją, stanęliśmy na stacyl Z b io r­
nik, skąd piechotą n stóp gór przeszliśmy nad rze­
kę Radolnę, poboczną Sawy. W śród dwóch skał, 
które stanowią jej brzegi, płynie ona z szumem, 
tworząc w jednem miejsca kilka wspaniałych wo, 
dospadów. Na przestrzeni kilku kilometrów zbudo­
wane w dalszym biega Radolny krużganki, Idą­
ce raz z jednej strony rzeki, to za pomocą mostów 
przerzucające się na brzeg dragi. P rzez krnżgankl 
te odbyliśmy marsz i wkrótce znaleźliśmy się we 
wsi Bied, gdzie żnpan Peternel powitał n&* serde­
czną przemową Podziwialiśmy ta oryginalny strój 
narodowy żupana i delegacyi gminy Bieda. K artka, 
kamiseika zdobne w srebrne gaziki, sstylpy obci­
słe, miękki kapelusz filcowy, a w rękn czerwony 
parasol — oto strój wieśniaka słowiańskiego. — 
Po powitaniach przeszliśmy prsez w js i znaleźliś­
my się nad wspaniatem jeziorem. Słynne to jeziero 
posiada istotnie czarnjące otoczenie całego łańcu­
cha gór śniegiem pokrytych, nad któreml dominaje 
olbrzymi „Trlglaw ". Łódkami dostaliśmy się ua 
m Jenką wysepkę, na której stoi ładny kościół. 
Przed kościołem zgromadzeni, wyBłnchaliśmy plę - 
knego, śpiewa chóralnego Słowieńców, poczęta znów 
łódkami dotarliśmy do zakłada „Ludw iki", gdzie ża- 
pan Bledn podejmował nas ucztą.

Na dragi dzień czekała nas możność poznania 
Postojny, do której wybraliśmy się a Lubiany 
wczesnym rankiem. O godzinie 9 rano byliśmy jnż 
w tych podziemiach, w tych grotach, które co de 
wielkości nie m ają sobie równych na całym świę­
cie. W prawdzie my, Polacy, początkowo dawaliśmy 
pierwszeństwo naszej W ieliczce, przy bllżesem je ­
dnak rozpatrzenin się, musieliśmy przyznać, że gro­
ty  postojenskle wspaniałością i rozmiarami strno- 
wczo przewyższają nasze podziemia wielickie. Sta- 
lakl/w ow e grory mieszczą w sobie całe bogactwo 
dziwnych tworów przyrody, która okazula się tn 
prawdziwą mistrzynią-rzeżbiarką. Obeliski, komnaty , 
namioty, la tarnie morskie, ołtarze —  wszystko na- 
tn ra  wyrzeźbiła w stalaktytach, nad podziw n ieraz 
wierne tworom tym nadając podobieństwo do rze­
czywistych tego rodzajn przedmiotów. W  jednem 
□stronią grot płynie z szamem rzeka, gnbiąc eię

Dwór w HalinłszKach
przeż
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i rozpoczęła  p ac ie rz . J e d n a k  ń" ieSjenne liście, 
się, a m yśli la ta ły  rozb ite , wolną- Nie,
k tó re  w ia tr  unosi. O n a  chciał*® 'J ż c0 to  mi- 
kochać  n ie  chce, n ie  chce. ' v.16 J 
łość, ja k i on a  n iesm ak  zostawi*- . j  z g łęb in  

A le  po tw ó r czy g en iu sz  co wy z k u niej. 
je j dnszy, w c iem nościach  idz|R ^ jia  j ą  swem 
C oraz bliżej, b liżej podchodzi, 0 I* a  (.wiewa 
m glistem  ciałem , b ie rz e  j ą  w ram m  ’ Q na si(J 
tch n ien iem  słodkiem  a  draźniącem--- w n iej
broni je szc ze  —  ja k a ś  d ziew icza h a ra  Ł_
pow sta je  i w oła: n ie  chcę, nie

n b ce  kochac
“T e jnie chcą ty c h  k a jd a n , ty ch  więzów, rj'etkniętą. 

n ie chcę być czyjąś..., chcę pozostać . , a Ii0.
w o ln ą1— P otw ór czy 
ch lan ia . O na czu je , że g in ie , 
k iem  podnosi w zrok  n a  n iego  
z nim oko w oko. A oczy jego. 
rzego,

__ Z®lerZa T_
oczamisą

.Te-

I z rę-
B o ż e !  zm iłnj s ię ! w estchuęłi ^ oSiap od,iała  

kam i załam anym i szep n ę ła : K ocham . bom a. 
się  Bez czucia p o zo s ta ła  n a  ław ce  n ie m  
skam ien ia ła .

I  z szary ch  cieniów  co j ą  o k rąża ły , z m ro­
cznych  k ą tó w  kośció łka , z p o w ie trza  p ach n ą­
cego kadzid łem  i w ilgocią, ze śc ian  p rze s ią -  
k łych  w estchn ien iam i i pl»czem , z p rom ien ia  
lam pki m rn g a jące j p rzed  o tła rzem . „zła do m ej 
słodycz n ieziem ska , rozkosz i upojenie.

A  z g łębi o łta rz a , ze św ię tego  ta b ęrn acn lu m , 
gdzie p rzeb y w ał On, P an  serc , szed ł do niej
głos m ów iący:

—  O ddaj się, idź za  nim ! I  kochaj... kochaj...
kochaj... kochaj...!

I I I .
K arn aw a ł się skończy ł. P an i Jó zefo w a  H a ­

licka sam a odw iozła Z osię do H alin iszek . za­
baw iła  tam  dni k ilk a  i pow róc iła  n a  Polesie, 
p e łna  dobrych  nadzie i, bo L u n ia  ła d n a  i sp ry ­
tn a  p an ien k a , podobała się  ogólnie, a  w szcze­
gólności zdoby ła sob ie se rc e  w cale p rzyzw o i­
teg o  epuzera , k tó ry  p rosił o pozw olen ie p rzy ­
je c h a n ia  do O lanow icz. P ozw olenie to  u zy sk ał 
ła tw o , i te ra z  obie p an ie  sp ieszy ły  do domu, 
aby się n a  je g o  p rzy ję c ie  godn ie  przygotow ać.

Z osia  z rad o śc ią  zu a la z ła  się w domu. D ość 
już  m ia ła  W iln a  i m ie jsk iego  ży c ia  i tow arzy- 
sk ich  rozryw ek . Z daw ało  się je j, że te ra z  ty l-  
ko w dom ow ej ciszy  zn a jd z ie  uspoko jen ie . 
A u sp o k o je n ia  tego  p ra g n ę ła  kon ieczn ie , bo 
czu ła  się  dziw nie udręczoną, cz u ła  g łuchy  ból, 
k tó rv  an i n a  chw ilę je j nie odstępow ał, ja k iś  
c ie rń  w b ity  w serce, k tó ry  k łu ł b ezu stan n ie . 
W  H a lm isz k a c h , p rz y  za ję c iu  w śród  sw oich,

w szystko  to  p rze jd z ie  i ro zw ie je  się  n a  cz te ry  
w ia try , i u iw et t a  m iłość d la  Je rz e g o , co ją  
ta k  o g a rn ę ła  i to  n a w e t p rzem in ie  zapew ne. 
Bo gdy  ochłonęła, po tem  p ierw szem  sp o jrz e ­
niu rzuconem  w g łąb  duszy, Z osia  zaczę ła  b ro ­
n ić się  p rzeciw ko  te j now ej sile, k tó re j n a  r a ­
zie u legła.

—  N ie chcę kochać —  p o w tarza ła  sobie i 
p o s tan o w iła  w ciągłem  za jęc iu  i w sy s tem a ty ­
cznej p rac y  zna leźć  ra tu n e k  p rzeciw  te j o g a r­
n ia jąc e j j ą  m iłości. . . . .

—  N iech  mi b ab u n ia  w yznaczy  ja k ie  zajęcie , 
p ro s iła  za  pow rotem  do domu. I w zię ła  się 
g o rliw ie  do w yznaczonej sobie p racy .

Yle spokój n ie  w raca ł. Je sz c z e  dn ie  scho­
dziły  jak u  tako . A le  noce były n a jg o rsz e  i 
s tra s z n e  i zarazem  pełne uroku  i słodyczy. 
Gdy ciem ność zro b iła  się dokoła, św ia t re a  ny 
gdzieś zn ik a ł, a  zaczynało  s ię  panow an ie  fan- 
tazy i, w tedy m a la ła  p rze s trzeń , dz ie ląca  ich, 
i byli oni razem , b liz iu tko  złączen i n c ■ 
O n a k ła d ła  głow ę jego  n a  swem se rcu  i m ó­
w iła  mu słow a m iłości i pociechy i czu ła  go
tuż, tu ż  p rzy  sobie.

C zasem  zm ęczona ruchem  ca łodz iennym , za ­
sy p ia ła  mocno. A le w n e t budziły  j ą  g łosy  j a ­
k ieś, n a  n ią  w oła jące  z ry w a ła  s ię ,  a  do­
k o ła  p an o w a ła  c isza  i ciem nośc. W ięc  z a s y ­
p ia ła  znow u, i znow u ja k ie ś  p o stac ie  pochy la ły  
sir nad  n ią  —  i coś je j sz ep ta ły  do u cha ; to 
w id z ia ła  we śn ie  ciem ne oczy Je rz e g o , to  słn- 
ch a ła  jeg o  słów , i by ła z nim  razem . A za ­

w sze on by ł sm utny , blady, chm urny . W ięc  
s ta ra ła  się  o b jąć  go ram ionam i i u łagodzić  j e ­
go ból, a czasem  czu ła  na sob ie je g o  ram iona , 
o d ry w a ła  się  od ziem i i le c ia ła  z nim  gdzieś 
razem ... O g a rn ia ła  j ą  w ted y  ta k a  słodycz, po­
w sta w a ły  z g łęb i je j is to ty  ta k ie  p rą d y  n ie ­
w ypow iedziane j rozkoszy , o ja k ic h  n a  ja w ie  
n ie  m ia ła  po jęcia . Czuła, że był to  ty lk o  sen , 
lę k a ła  się  p rze b n d zen ia  —  i p o w ro tn  do z i­
m nej, n u d n e j rzeczyw is to śc i.

Po ta k ic h  nocach  w sta w a ła  zm ęczona, z ła ­
m ana. że św iadom ością  te j og rom nej o d leg ło ­
ści, co j ą  d z ie liła  od J e rz e g o , za w sty d z o n a  sen- 
nem i w idziad łam i, zn iechęcona  i sm n tn a .

A n ia  to  w id z ia ła  i d o m y śla ła  się  ja k ie jś  m i­
ło sne j p rzy czy n y . A le p y ta ć  n ie  śm iała . W ie ­
dzia ła , że n a  ta k ą  chorobę w słow ach  n iem a 
le k a rs tw a . C zasem  ty lk o , o sz a re j godzin ie , s ia ­
dały  obok s ieb ie  i obejm ow ały  się  ram ionam i, i 
a  w tedy, pomimo, ze ż a d n a  n ie  p rz e ry w a ła  
m ilczen ia , było  obn dob rze  i czu ły  s ię  b lisk ie  
sieb ie  i z jednoczone .

Bo i A n ia  m ia ła  sw ój c iężk i sm n tek  do z n o ­
szen ia . O tym  n ie szc zę sn y m  W a«iu  co raz  g o r ­
sze dochodziły  w iadom ości. P rz e z  czas  ja k iś  
zdaw ało  się, że się  n ieco  u sp o k o ił; pod k ie ru n ­
kiem  J u lk a  z a ją ł s ię  le śnem i fa b ry k a m i w O la- 
now icacb i łudzono  się, że ro zp o czn ie  życ ie  
p orządne.

A  le o to  n ag le  z e rw a ł się  s ta m tą d , z o s ta ­
w iw szy nm óstw o  w eksli i d ługów , za rw a w sz y  
p ien iędzy , sk ą d  s ię  dało, i ty le  o nim w ied z ia ­

no, że to tu, to tam ukazywał się w najgor­
szych towarzystwach, po knajpach i tea trzy ­
kach i wyprawiał skandale i aw antuiy. W i­
dział go Huniewicz najprzód w W arszaw ie, m 
niedawno spotkał go ktoś w Mińsku w bardzo 
podejrzanej kompanii. Powiadano, że pił okro­
pnie.

Dochodziły te wieści do Haliniszek i pan 
Adam otwarcie je  rozgłaszał i nie widział bla­
dości. k tóra pokrywała twarz Ani, gdy mnsiała 
słnehać.

— Niechże stryjcio przy Ani nie mówi cią­
gle o tym nieszczęsnym W aciu — rzekła w re­
szcie poufnie Zosia do pana Adama. — Je j 
przykro słuchać.

— Przykro! A komuż to przyjemnie?
— No, tak, ale jej goizej...
— Czemuż to Ani gorzej?,..
— Ach, Boże! Czyż stryjcio nie wie?
— No, co? Czyżby Ania?...
— A tak, dawniej. Teraz już nie, ale za­

wsze...
Zrozumieli się.
I pan Adam więcej |uż przy Ani nie wspo­

minał o Waciu. Ale skądinąd przychodziły 
wiadomości. T eraz był w Wilnie, pił, hulaj, 
rozbijał się. a znajdywał jeszcze takich, k tó ­
rzy nie wahali 8>ę dostarczać mu pieniędzy 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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gdzieś nagle we wnętrzu ziemi. G roty Poztojny 
(oświetlone elektrycznością) spraw iają tak  wielkie 
wrażenie 1 tak  bardzo warto je  zwiedzić, że pra­
wdziwa wdzięczność należy się komitetowi lnblań- 
sk im n , który wycieczkę tę zaprojektował.

„T rs t"  (słowieńska nazwa Tryestn) był kresem 
naszego zjazdu i naszych wycieczek. Ciekawiśmy 
byli bardzo, jak  wygłąda teraz to miasto, które 
zaczyna być naprawdę słowiańskiem, ten T ryest, 
k tóry znaliśmy dotąd tylko jako czysto włoski. 
Gdyśmy tu ta j dojeżdżali zostawaliśmy pod wpły­
wem pewnego napięcia nerwowego. Oczekiwaliśmy 
bowiem demonstracyj ze strony Włochów, które 
wobec ludności słowieńskiej są tn  na porządkn 
dziennym N a stacyi „Sessana", niedaleko T ryestn , 
mieliśmy też przedsmak tego przyjęcia, jakie ze 
strony Włochów w Tryeście nas spotkać mogło. 
W  Sessanie w itał nas cały zastęp Słowieńców; 
przedstawiciel ich wygłosił gorącą przemowę, na 
którą odpowiadać począł jeden z uczestników z j a ­
zdu. W  tej chwili naczelnik stacyi, Włoch, poro­
zumiał się „na migi* (bo żadnego sygnału nie sły­
szeliśmy) z maszynistą i nasz pociąg niespodziewa­
nie ruszył. Skoczyliśmy bezzwłocznie i z trndem  
dos aliśmy się do wagonów. W  Tryeście jednak 
żadnego zajścia przy powitanin nie było. Włosi 
ze spokojem przypatryw ali się, jak  publiczność sło­
wiańska z wielkim zapałem nas witała.

Stosunki w Tryeście dla Słowieńców są bardzo 
amntne. Mimo, że na 17<J.OOO mieszkańców, Sło­
wieńców je st 60.000, nie ma w Tryeście ani je ­
dnej szkoły słowieńskiej; w sądach urzędnją tylko 
w języku włoskim; napisy nlic włoskie, wszystko 
po włosku. Choć istnieje tn  kilka pism słowiań­
skich („E d inost“ , „L a pensee slave“ , „Slovenka“ 
i inne), nigdzie, w żadnej kaw iarni, w żadnej t r a ­
fice tych plam nie dostaniesz. „C zyteln ia11 Słowień­
ców mieści się gdzieś na nboczn, w jak ie jś  nie­
znacznej kamienicy, w małej uliczce. Ale z tej 
skrom nej, ciasnej czytelni, od niejakiego czasn za­
czynają wychodzić hasła, bndzące Słowieńców trye- 
steńskich do m chu, do akcyi. Poczynają się zbie­
rać, radzić, agitować. Już  przy ostatnich (w r. 1900) 
wyborach do Rady państwa z tu te jszej V knryi, 
kandydat Słowieńców otrzym ał 9000 głosów (w r, 
1897 tylko 2000), co poczytano za wielkie zw y ­
cięstwo, mimo, że przeszedł kandydat włoski, któ­
rego popierał rząd, który tn  ogółem sta je  zawsze 
po stronie Włochów. Stąd, z tej czytelni, wyszło 
wezwanie do zb ieran ia4 składek na wybndowanie 
„Narodniego Domu11 Składki popłynęły obficie i 
za dwa la ta  „Narodni Dom11 zostanie otwarty.

W Czytelni słowieńskiej odbyła się uczta na 
cześć dziennika] zy. Mimo, że n stołu biesiadnego 
z nami, zasiadł w m nndnrze urzędowym komisarz 
policyi, zebranie miało charakter niewymnszony i ser­
deczny. P rezes Czytelni ks. M a n d i c z  i redaktor 
„La pensńe S lave“ J a k i e ż  wzywali do popiera­
nia Słowieńców w walce z W łochami, a poseł D a- 
n i e l a k  w odpowiedzi podniósł, że „Tryest, gdy 
przestanie być słowiańskim, przepadnie dla A ustry i11. 
Mowę swą dr Danielak zakończył życzeniem, aby 
„T ryest był Słowieńców głową a Lnblana sercem -1. 
Słowom tym przyklasnęliśm y z całego serca.

V  sprawie Wawelu.
G ro n o  k o n se rw a to ró w  G alicy i Z ach o d n ie j 

w y sto so w ało  do S ejm u  g a lic y jsk ie g o  m em oryał 
w  sp ra w ie  zam ie rzo n eg o  w y d aw n ic tw a  o zam ­
k a  k ró lew sk im  n a  W aw elu . —  M em oryał te n  
brzm i ja k  n a s tę p u je :

W y so k i S ejm ie! S p ra w a  re s ta u ra c y i zam ku  
n a  W aw elu  je s t  w aż n ą  n ib  ty lk o  d la  h is to ry ­
czn y ch  i k u ltu ra ln y c h  w zględów , a le  p rzem a­
w ia ją c  do n a jid e a ln ie jsz y c h  uczuć sp o łeczeń ­
s tw a , m a w y ją tk o w e  naro d o w e zn aczen ie .

Z w róc i się  k u  n ie j w k ró tc e  w zro k  całego  
ogółn, w szy scy  p ra g n ą ć  będą. ab y  dzieło  odpo­
w ied z ia ło  tę sk n y m , d łng im  oczekiw aniom , aby  
p ra s ta ry  gm ach  po w iekow em  z a n ie d b an iu  pod­
n iósł s ię  z ru in y , ab y  odżył now ą m łodością, a 
n ie  zap o m n ia ł p rzesz ło śc i.

W  ta k ie j  chw ili G rono  K o n serw ato ró w  G a- 
lic y i Z ach o d n ie j p o c z y tu je  sob ie  za  obow iązek  
zw rócić  się  do W y so k ieg o  S ejm u, pod k tó reg o  
a u sp iey a m i rzecz  n ie  od d z is ia j pozosta je . J u ż  
z a ra z  po tem , k ied y  słow a M o n a rc h y  w ypow ie­
d z ian e  w K ra k o w ie  w dn iu  4  w rz e śn ia  1880 
ro k u  po tężnem  echem  po k ra ju  s ię  odbiły , za­
rz ą d z ił M arsza łek  k ra ju , S. p. Z y b lik iew icz , 
sp o rzą d ze n ie  p lan ó w  i zd jęć  zam ku , czego  do­
k o n a ł ś. p a r c h i te k t  P ry liń sk i.  K ra j p ro w ad z i 
n a s tę p n ie  s ta ra n ia  o o p ró żn ien ie  W a w elu  z w o j­
sk a  i k ie ru je  a k c y ą  w tym  celn  p rze d sięw z ię ­
tą , k tó r a  ju ż  k u  końcow i się  zb liża . N a po­
rz ą d k u  dz ien n y m  s ta n ie  sp ra w a  sam ej r e s ta u ­
ra c y i. G ro n o  n ie  p rz e są d z a  w ca le  decyzy i czy n ­
n ików , k tó re  o n ie j ro z s trz y g a ć  będą. Cel, ja k i 
sob ie  s ta w ia , j e s t  sk ro m n ie jsz y . K ażd y  czu je , 
że  dzieło  re s ta u ra c y i w inno  być d o k o n an e  z 
całym  p ie tyzm em  d la  d aw n y ch  n aszy ch  k ró lów  
siedziby . N ie  może s ię  to  s ta ć  bez dok ład n eg o  
i d o skona łego  p o z n a n ia  pom nika. Z am iarem  
G ro n a  je s t  to  p o zn an ie  p rzy g o to w ać  i  z a d a ­
n ie  a r c h i te k ta  i k o m ite tu  odbudow y p rzez  to  
u ła tw ić .

T em i p o b u d k am i się  k ie ru ją c , uch w aliło  G ro ­
no n a  p o s ie d ze n iac h  w d n ia ch  26 s ty c zn ia , 6 
i 25 lu te g o  b. r. n a  w n io sek  kon. L e o n a rd a  
L epszego , co n a s tę p u je :

„W o b ec  zb liż a ją c e j s ię  chw ili o p ró ż n ie n ia  z 
w o jsk a  zam ku  n a  W a w elu  i ro zp o częc ia  ro b ó t 
r e s ta u ra c y jn y c h , G rono  c. k. K o n se rw a to ró w  
G alicy i Z ach o d n ie j p o s ta n a w ia  p o św ięc ić  oso­
b n ą  p n b lik a c y ę  w y łączn ie  zam kow i k ró le w sk ie ­
m u na W a w elu  i w y d ać  j ą  w r. 1903. P u b li-  
k a c y a  obejm ie  dw ie  części:

I. a ;  '^ "k ic  h is to ry c z n y  zam ku, z a w ie ra ją c y  
d z ie je  bndow li; b ) P la n y  zam kow e d aw n y  i 
o b ecn y ; c) W id o k i zam ku , b ą d i  to  z d aw nych  
ry c in , bądź  te ż  z m in ia tu r  i ry su n k ó w ; d) Z d ję ­
c ia  a rc h ite k to n ic z n e  d o k o n an e  p rzez  ś. p. T o ­
m asza  P ry liiisk ie g o ; e) W id o k i fo to g ra ficz n e  
z d ję te  z obecnych  budow li zam kow ych .

I I .  a )  In w e n ta rz e  zam ku  z a w a r te  w L u s tra -  
cyach  W ie lk o rzą d o w y ch  (d ru k o w a n e  i n ie d rn -  
k o w an e); b) In n e  m a te ry a ły  a rc h iw a ln e , d o ty ­
czące  budow li zam kow ych , d o ty c h cz as  nieogło- 
szone; c) L i te r a tu r a  zam k u  n a  W aw elu .

W y d a w n ic tw o  w y czerp ie , ile  m ożności, ca ły  
m c fe ry a ł 1 lu s tra c y jn y  i a rc h iw a ln y .

G rono  c. k. K o n se rw a to ró w  w y b ie ra  re d a ­
k to ram i w y d aw n ic tw a , części p ie rw sze j kons. 
d ra  S ta n is ła w a  T om kow icza, części d ru g ie j 
kon. A dam a C hm ielą i k o m ite t red a k cy jn y , do

k tó reg o , p rócz  w ym ien ionych , n a le ż ą  pp. H en- 
del, K rzy żan o w sk i, L ep szy , O d rzy w o lsk i, S try - 
je ń s k i11.

K o m ite t re d a k c y jn y  o p rac o w a ł n a s tę p n ie  n a  
p o d staw ie  u ch w a ły  i w g ra n ic a c h  b u d że to w y ch  
p rzez  G rono  p rz y ję ty c h , n a s tę p u ją c y  p rz y b li­
żony  k o sz to ry s  p u b lik a cy i:

C zęść I.
1. H o n o ra ry u m  15 a rk u sz y  ń 100 K  1500 K
2. D ru k  15 a rk u s z y  ń 120 K  . . . 1800 „
3. 40  ilu s tra c y j  w te k śc ie  (cy n k o ty -

p ie) ń 20 K ................................  800  ,,
4. 10 w ięk szy c h  ta b lic  i  70 K  . . 700 „
5. l o  m n ie jszych  ta b lic  z rep rodu - 

k ey am i s ta ry c h  ry c in  w fo to lito ­
g ra f ii  i  20 K ................................ 200 „

6. lo o  fo to g ra f ij k 10 K ............... 1000 „
7. 40  zd jęć  P ry lió sk ie g o  (fo to g ra fie

i reprodukeye) 4 40 K . . .  . 1600 „
8. Druk i papier przy odbiciu k lisz . 1000 „
9. Pomoc ry s u n k o w a .................  1500 „

10. Dyety, koszta podróży............ 1000 „
11. K o re k ta ........................................ 600 „

Część II.
12. Honoraryum 40 arkuszy 4 60 K , 2400 „
13. Druk 40 arkuszy ń 100 K . . . 4000 „
14. Koszta p rzep isy w an ia ............  1000 „
15. K o r e k t a .......................................  600 „
16. W ydatki nieprzewidziane dla obu 

części.............................................  500 „
20.000 K

w y ra ź n ie  d w ad z ieśc ia  ty s ię c y  koron .
J e s t  to  su m a p o w a ż n a , je ż e li s ię  je d n a k  

zw róci u w ag ę  n a  ogó lne  k o sz ta  p rz e d s ię w z ię ­
cia, p ra w ie  z n ik a ją c a . K o rz y śc i z p u b lik a cy i 
ta k ie j  b ęd ą  o g ro m n e; z je d n e j s tro n y  u ła tw i 
ona n au k o w e p o zn an ie  n a jc e ln ie jsz e g o  n a ro ­
dow ego p o m n ik a  i p rz y g o tu je  g iu n t  do w y ­
c z e rp u ją c e j o nim  m onografii, n ap isan e j p rz e z  
h is to ry k ó w  sz tu k i;  z d ru g ie j m a w p ro s t p r a ­
k ty c z n e  z n a c z e n ie  “d la  a rc h ite k ta , p ro w a d z ą ­
cego odbudow ę, d la  k o m ite tu  r e s ta u ra c y i i d la  
k o n se rw a to ra .

W y so k i Sejm  będzie m ógł p rze z  sw o je  o r­
g a n a  n a jle p ie j czuw ać nad  ca łem  dziełem  r e ­
s ta u ra c y i, je że li t a k ą  p u b lik a c y ę  m ieć będzie 
w ręku .

G rono K o n se rw a to ró w  G alicy i Z ach o d n ie j 
dało  ju ż  poznać p ierw szym  tom em  sw o je j T ek i. 
ja k  dzieło  in w e n ta ry z a c y i k ra ju  p rz e p ro w a d z a ć  
p rag n ie . —  O b ecn ie  p ra g n ie  p ośw ięcić  osobne 
dzieło  jed n em u , a le  i p ie rw szem u  pom nikow i 
n a  n asze j ziemi.

A żeb y  za m ia r  do sk u tk u  dop row adzić , z w r a ­
ca  się  G ro n o  do W y sok iego  S ejm u  i u p ra sz a  
b ąd ź  to  o ła sk a w e  u d z ie len ie  mn su b w en cy i 
n a  ce l o k reś lo n y , b ąd ź  też  o o b ję c ie  w y d aw n i­
c tw a  na k o sz t k ra ju  i o d d an ie  W ydzia łow i k r a ­
jow em u  ^ e g o  a d m in is tra c y i p rz y  p o zo s taw ie n iu  
G ro n u  s tro n y  re d a k c y jn e j.

W  p ie rw szym  w y p ad k u  p o trz e b n ą  b y łab y  
su b w en e y a  w w ysokości 16.000, kcó rą  m ożnaby  
ro zd z ie lić  n a  r a ty ;  k o sz to ry s  w ynosi w p ra ­
w dzie w ięcej, p o zo s ta łe  4 0 0 0  spodz iew a się  
je d n a k  G rono  p o zy sk ać  w d rodze  p re n u m e ra ty  
i ro zp rze d aży  dzieła . W  drug im  w y p ad k u  o k a ­
za ła b y  s ię  p o trz e b a  ja k ie jś  za liczk i, do rąk  
G ro n a  p ła tn e j .

G ro n o  w  każdym  ra z ie  o d d a je  sw o ją  p ra c ę  
n a  u słu g i k ra ju .

P rz e k o n a n e , że W y so k i S ejm  u zn a  p o trz e b ę  
w sp o m n ian e j p u b lik a c y i, o cz ek u je  G rono  K on­
se rw a to ró w  G alicy i Z ach o d n ie j z u fn o śc ią  jeg o  
p o s ta n o w ien ia , ab y  co ry c h le j do p ra c y  p rzy ­
s tą p ić

P rz ew o d n ic ząc y  dr Stam.słaic Tomkowie S e­
k r e ta rz  pro f. d r Stanisław  Krzyżanowski.

Gwałty praskie.
Odpowiedź cesarza Wilhelma na p rośbę  o u- 

ła sk a w ie n ie  sk a za n y ch  W rz e śn ia n . P ro śb ę  ta k ą  
w n io s ła  ty lk o  k ilk u  sk a za n y ch , m iędzy  innein i 
P i a s e c k a .  T e ra z  n a d e sz ła  n a  ręc e  je j m ęża 
odpow iedź —  n ie z k a n c e la ry i c e sa rsk ie j, lecz 
od p ie rw szeg o  p ro k u ra to ra  g n ie źn ie ń sk ie g o  i 
to  odpow iedź te j tre ś c i:

„ P o d a n a  p rzez  p a n a  w im ien iu  je g o  żony 
prośba o u ła sk a w ie n ie  z d n ia  25 k w ie tn ia  r. 
1902 zo s ta ła  z ro zk azu  c e sa rz a  i k ró la  p rze ­
k a z a n a  p an u  m in is tro w i sp raw ied liw o śc i, a  od 
niego  po zb a d a n iu  je j  p rz e k a z a n ą  m nie w ró ­
w nym  celu  i do da lszego  rozp o rząd zen ia .

„ S t a n  r z e c z y  (S achverha .lt)  n i e  d a ł  m i 
w c a l e  p o w o d u  d o  p o p a r c i u  w o i o s k n  
p a ń s k i e g o .  O t r z y m u j e s z  p a n  z a t e m  
d e c y z y ę  o d m o w n a .  Langer . “  

R ó w n o cześn ie  o trz y m a ła  P ia se c k a  w ezw anie , 
ab y  n a jp ó źn ie j do 1 c z e rw ca  zg ło siła  się do 
w ięz ien ia  w e W ro n k a c h , gdzie z a m k n ię tą  zo­
s ta n ie  n a  2 1/* roku .

K o m en ta rze  tu  zby teczne!

Ju b ileu sz  le k a rk a .
Znakomity lekarz 1 zacny człowiek obchodził 

we środę wieczorem 25-lecie swej pracy, jako czło­
nek krakowskiego Towarzystwa lekarskiego. Dwa 
razy był prezesem, przez 7 lat sekretarzem  Towa­
rzystwa, przez 27 lat należał do komitetn redak- 
cyjnego, od 7 la t je s t redaktorem „Przeglądn le­
karskiego11. Tym zasłużonym jnbitatem  jest znany 
w cal»m mieście naszem d r A n g n s t  K w a ś n i -  
c k i.

Kochany przez wszystkich, w pierwszym rzędzie 
przez swoich kolegow zawodowych, zasłużył isto­
tnie, aby jego zasługi obchodem publicznym uczczo­
no. To też prawie wszyscy lekarze krakowscy ze­
brali się we środę wieczorem na posiedzeniu k ra­
kowskiego Tow arzystwa lekarskiego, na którem pre­
zes prof. Kostanecki odczytał wniosek, podpisany 
przez cały szereg członków, aby drowi Kwaśnickie- 
mn, który już od la t 10 je s t członkiem honorowym 
Towarzystwa, wyrazić nznanie za jego działalność 
1 nmieścić portre t jub ila ta  w sali gmachu Towarzy­
stwa, który ma być wkrótce zbudowanym. W niosek 
ten w wymownych słowach poparł rektor M. Ja k u ­
bowski, który przez 25 la t naocznym był świad­
kiem pracy dra Kwaśnickiego. Powstanie w roku 
1863, w którem brał czynny ndział, przerwało sta- 
dya lekarskie jub ila ta  w nniwersytecie kijowskim 
i zmnsiło go do kilkuletniej tułaczki po obczyźnie. 
Przybywszy przed dwudziestu kilku laty do Krako­
wa już jako dojrzały mężczyzna, dokończył szybko 
stndyów, a uzyskawszy dyplom doktorski, poświęcił

wszystkie swe siły niezmordowanej piacy w klini­
ce, szpitalu św. Lndwika i na wielu polach pubii- 
czDej działalności.

W nioski przedstawione przez profesorów Kosta- 
neckiego i Jakubowskiego przyjęto  grzmiącemi okla­
skami, poczem deputacya zebranych ndała się do 
mieszkania dra Kwaśnickiego i przywiozła jubilata 
na zgromadzenie. P rezes prof. Kostanecki powitał 
dra Kwaśnickiego serdecznemi słowy, poczem prze­
mówił delegat Towarzystwa lekarzy galicyjskich dr 
Sznlisławski ze Lwowa. D r Snrzycki odczytał sze­
reg depesz, które nadeszły ze wszystkich stron: od 
Towarzystw lekarskich w W arszawie, Petersburgu, 
W ilnie, Poznaniu, Lwowie, Łodzi, Częstochowie. 
Pradze; od redakcyj „Gazety lekarskiej11, „Nowin 
lekarskich11, „Czasopisma lekarskiego11, „Przew odni­
ka hygienicznego11; od prof. Baranowskiego, Dnni- 
na, Kadyego, Mernnowicza. Kramsztyka, Hlawy. 
Chodnnskyego i t. d.

Jnb ila t w serdecznych słowach podziękował za 
życzliwość i nznanie. Do końca życia pozostanie 
wiernym i oddanym dla Tow. lekarskiego.

Po posiedzenia odbyła Bię w Grand-hoteln uczta, 
na której szereg toastów wygłosili: prof. Pieniążek, 
prof. Jordan, dr Snrzycki, prof. Kostanecki i Czech 
dr Chlnmsky.

P o rtre t jubilata wykona p. Jacek Malczewski.
*

* *
Redakcya „Nowin lekarskich11 nadesłr.ła jubilato­

wi następnjący adres:
Czcigodny Panie, zacny Kolego!

Redakcya „Nowin lekarskich11 w Poznania, pra­
gnąc także ze swej strony nczcić Twoją 25-letnią 
pracę na poln społeczno-lekarskiem i nankowem, 
składa Ci w dniu jubileuszowym najserdeczniejsze 
życzenia.

Kolebką Twoją była „Ziemia wielka! hojowisko 
od wieków człowiecze; ściśnij garść — to krwią 
zapachnie i łzami pociecze11. Gdyś w czasie stn ­
dyów w Kijowie wyjechać musiał za granicę i 
gorzki chleb tułaczy na obcej jadłeś ziemi, nie 
zwątpiłeś mimo rozwianych nadziei o sobie i o 
swoich, boś wierzył, że „choć żywot naBZ twardy, 
ho żywot pokuty11, to jednak prędzej czy później 
„sprawiedliwość nas nie ominie11, „dnia trzeciego 
się rozwidni i na wieki będzie rano". Tęskniłeś 
za krajem. Marzyłeś nieustannie o tem, aby po­
wrócić choć „endem na Ojczyzny łono11.

A gdyś wrócił do kraju, jakieś wyhrał sobie 
miejsce przyszłego Twego pooytu? W ybrałeś Si- 
chem naszego narodu — wybrałeś Kraków. P rze­
szczepiony w płonkę lechicką, jak mówi Twój brat 
Ukrainiec BuhJan Zaleski, owoenjesz teraz w pełni 
i kn pospólnemn dobrn naszego narodu. W ierny 
ideałom i zobowiązaniom młodości, pracujesz nie­
zmordowanie dla swoich jako obywatel, jako lekarz 
snmieuny i znakomity kierownik „Przeglądu lekar­
skiego11.

Bądź, czcigodny Kolego i nadal naszym dzielnym 
przewodnikiem w piśmiennictwie lekarskiem 1

Przez całe życie Twoje nie oglądałeś się na ni­
kogo, byłeś sobą samym, zawsze przejrzystym i za­
wsze czystym. Dusza Twoja płonęła ciągle kn te ­
mu, co prawe, co swoje i szlachetne. Twoja iście 
przysłowiowa prostota i skromność, Twoja szcze­
rość i łagodność na jednolite stopiły się złoto i zy­
skały dla Ciebie miłość n swoich, szacunek n ob­
cych.

Niechaj Twoja mrówcza praca zawodowa, Twoja 
obowiązkowość . rzewne miłość kraju przyświecają 
nam lekarzom w dłngie jeszcze lata.

Matce Ukrainie cześć i hołd za Ciebie!
Heliodor Święcicki.

*
* *

Dr August Kwaśnicki nrodził się d. 17 sierpnia 
1839 r. na Ukrainie, we wsi Toporach, w powiecie 
akwirskim. Do gimnazynm uczęszczał (1850 — 1857) 
w Żytomierzu, w r. 1857 zapisał się na wydział 
lekarski uniwersytetu kijowskiego; w r. 1862 nie 
dokończywszy rozpoczętych egzaminów, wyjechał za 
granicę. W r. 1864 złożywszy egzamin w szkole 
lekarskiej stambulskiej, został lekarzem pnłkn dra­
gonów ottOmańskich gwardyi snłtańskicj. W r. 1870 
nwoiniony *e służby wojskowej w stopniu rotmi­
strza, objął obowiązki lekarza m. Adryanopola i 
w ilajetu Adrianopolskiego; podczas czteroletniego 
tam pobytu pełnił słnżbę lekarską w szpitalu fran- 
enskim, tudzież przy hndnjącej się wówczsb drodze 
żelaznej. W  r. 1874 przez Grecyą i Włochy przy­
był do Krakowa, a stosując się do przepisów obo­
wiązujących w Anstryi, uczęszczał dwa la ta  na 
wydział lekarski i w r. 1876 osiągnął stopień do­
ktora wszech naok lekarskich. Po kilkumiesięcznym 
pobycie w Paryża, gdzie przeważnie oddawał się 
pediatryi, w r. 1877 zaczął pełnić słnżbę lekarsaą 
w szpitalu św. Lndwika dla dzieci w Krakowie.

N O W A  R E F O R M  A

Celem uniknięcia przerwy
w o d b ie ra n iu  d z ie n n ik a ,  u p raszam y  o w czesne

odnowienie prenumeraty,
k tó ra  w ynosi :
w  K p a h o w l e  k w a r t a l n i e  6 koron , 
m i e s i ę c z n i e  2 korony .

' W  k p a j u  z p rz e sy łk ą  pocztow ą k w a r ­
t a l n i e  8 K,  m i e s i ę c z n i e  2 K  70 h.

N o w i  p r e n u m e r a t o r z y ,  zarów no  m ie j­
s c o w i  ja k  z a m ie jsc o w i, n a  ż ą d an ie  o trz y m a ją  
b e z p ł a t n i e  p o c z ą te k  d ru k u jąc eg o  się  w n a ­
szym  tygodn iow ym  d o d a tk u  p am ię tn ik a  R u fin a  
P io tro w sk ieg o  p. t. „U c ie c z k a  z S y h ery i" .

Administracyo „Nowej Reformy11.

K r o n i k a .
K raków , 30 m aja.

Dodatek powieściowy- D ° dzisiejszego num ern 
dołączam y arkusz 8 dodatku powieściowego pod ty t. 
„U cieczka z Syberyi R ufina P iotrow skiego

Procesya. P rz y  p rzep ięknej pogodzie i dniu sło ­
necznym , ciepłym i ja s n y m , odbyła Bię wczoraj 
przed południem uroczysta  procesya ka ted ra lna , 
k tó ra  rozpoczęła oktaw ę Bożego C iała. W  procesyi, 
k tó rą  celebrow ał, w zastępstw ie  kard y n a ła  Pnzyny, 
baw iącego obecnie w R zy m ie , ks. bisknp A natol 
Nowak , wzięły ndział b rac tw a  w szystk ich  kościo­
łów k rak o w sk ich , tak  , że gdy początek proceByi 
b j ł  jn ż  w R y n k n , szeregi w eteranów , zam ykają , 
cyeh pochód były jeszcze pod Zamkiem. Z zraz  po 
szeregach  św ieckiego i zakonnego duchow ieństw a, 
postępującego w proceB yi, sz ła  kom pania 56 p. p.,

z m uzyka, a tnż za baldachimem , niesionym nad 
celebransem , postępowali dygnitarze i naczelnicy 
władz autonomicznych i rządowych. Naprzód szedł 
delegat namiestnictwa, dr Fedorowicz , taż za nim 
prezydent miasta p. Friedlein z kilkunastoma człon­
kami Rady miejskiej, prezydent Bądn wyższego Czy- 
szczan, gremiom profesorów nniwersyten z złotymi 
łańcnchami na p ie rsiach , dalej naczelnicy wszyst­
kich innych władz i urzędów w paradnych mun­
durach. S traż honorową około baldachimn tworzyło 
20 podoficerów z 9 bat. pionierów. Na Rynkn obok 
kościółka św. W ojciecha, ustaw iła się generalicya 
i korpus oficerski z komendantem korpnsn genera­
łem Alborim na czele, dalej pod Snkiennicami sta 
nął batalion 13 pnłkn piechoty z muzyką i sztan­
darem , dając salwy karabinowe po każdej ewan­
gelii. Przed ewangeliami przy ołtarzach śpiewał 
bardzo pięknie wzmocniony amatorami chór kate­
dralny.

N ieprzejrzane fale pnbiiczności — wśród której 
było także wiele rodzin włościańskich z pobliskich 
jak  i dalszych okolic Krakowa — zapełniły Rynek 
nczestnicząc w t e j , jednej z najuroczystszych i 
najpodnioślejszych procesyj.

Po połndnin, również przy sprzyjającej pogodzie, 
odbyła się procesya z kościoła Bożego Ciała na 
Kazimierzu.

Nowa Rada miejska. Pierwsze posiedzenie no­
wej Rady miaBta odbędzie się w poniedziałek dnia 
9 czerwca.

Prezydent p. Friedlein wystosował do wszyst­
kich wybranych członków Rady okólnik z zapyta­
niem, czy mandaty przyjm ą z terminem ośmiodnio­
wym, który upływa z dniem 3 czerwca. Na okólnik 
ten wedłng brzmienia, sta tn tn  odpowiadają tylko 
odmawiający przyjęcia mandatu radcy; członkowie, 
przyjmnjący mandat, nie potrzebują zawiadamiać 
o t«m prezydenta.

Bole8ny ci08 dotknął rodzinę p. H ipolita Wój 
cickiegn, sekretarza teatrn  miejskiego. Dzisiaj rano 
około godziny pół do 9 la t 21 liczący syn jego 
Hipolit, słuchacz II  rokn filozofii, zmarł nagle, 
prawdopodobnie skutkiem ndarn sercowego. W czo­
raj jeszcze w dobrem zdrowin odbył wycieczkę do 
Krzeszowic. Zawezwany na miejsce wypadku dr 
W ilkosz skonstatował jnż tylko śmierć.

Zmarły młodzieniec brał żywy żywy ndział w n- 
mysłowem życin akademickiem, był czynnym orga­
nizatorem wieczorów uroczystych, urządzanych przez 
młodzież i cieszył się szczerą sym patyą w sferach 
młodzieży grupującej się około „Czytelni im. Ad. 
Mickiewicza11. Szczere współczncie szerokich kół 
pnbiiczności towarzyszy ciężko dotkniętej rodzinie 
zmarłego.

t  Hr. Michał Dzieduszycki. naczelnik urzędów 
skarbowych w Krakowie , znany także w lite ra tu ­
rze z prób swoich na poln Uteratnry dram atycznej, 
zmarł wczoraj o godzinie 7 wieczorem w mieszka­
nia własnem na ndar serca.

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W  po­
niedziałek dnia 2 czerwca o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie Towarzystwa. Na porząd­
ku posiedzenia: l j  odczyt prof. Maksymiliana H a­
bera: „O kwesty ach spornych w obliczeniach wy­
trzym ałości11; 2) refera t o wnioskach przemysło­
wych inżyniera Edw arda Uderskiego; 3) wniosek 
zarządn w sprawde „Przeglądn technicznego11; 4) 
sprawa formatn cegły.

Bratnia pomoc akademików dnia 1 czerwca 
(niedziela) zbierze się o godzinie 2 1/*) a w razie 
braku kompletu o godz. 3 po połndnin na walne 
zgromadzenie. Na porządku dzieuuyin wybory nzu- 
pełuiające członków zarządu i zm iana statn tn , do­
tycząca dopuszczenia do Tow arzystw a nadzwyczaj­
nych uczniów i uczennic nniw ersytetn Jagielloń­
skiego w charakterze członków zwyczajnych.

Oddział kolarski „Sokoła11 krakowskiego wy­
jeżdża w niedzielę, di.ia 1 czerw ca, do Podgórza 
na festyn, urządzany staraniem  tamtejszego gniazda. 
Zbiórka i wyjazd o godzinie 2 po południa zprzed 
gmachn Towarzystwa.

Marszałek, hr. Andrzej P otocki, przybył dziś 
zrana do Krakowa.

Wycieczka do Czernej została odłożoną do 15 
lnb 29 czerwca b. r. z powodu festynu „Sokoła" 
podgórskiego. Również odwołuje komitet wycieczkę 
oddziału kolarzy.

Pożegnanie prof. Juliusza Miklaszewskiego,
UBtępnjącego z czynnej służby na em eryturę, odbyło 
się we środę d. 28  bm. Grono nanczycieli gimaa- 
zynm św. Anny ofiarowało emerytowi na pamiątkę 
album .ze swemi fotografiami, a wieczorem o godz. 
8 ni-zciło go WBpólnym bankietem w hotel a „pod 
różą". W ieloletni towarzysze pracy i uczniowie, a 
dziś Koledzy, w serdecznych przemówieniach odda­
wali hołd pracy prof. Miklaszewskiego, który z a ­
wód profesora biBtoryi pojmował jako słnżbę oby­
watelską. Nastrój niezwykle serdeczny i ciepły po­
zostawił w pamięci uczestników głębokie wspo­
mnienie.

Z teatru miejskiego piszą nam: W  ja trzejszej 
premierze, którą będzie głośny 3 aktowy dram at 
J . Engla „Ponad wodami-1, główne role wykonają 
pp. Sosnowski, Przybyłowicz i Zelwerowicz, oraz 
panie Wysocka i Sokoliczówua. Ta ostatnia objęła 
dzisiaj rolę po p. W ójcickiej, którą dotknęło cięż­
kie rodzinne nieszczęście.

Dzieło O Supińskim. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o ogłoszenie:

Przystępując do opracowania monografii o zna­
komitym ekonomiście poUkim, Józefie Supińskim, 
□da ję się w tej drodze z gorącą prośbą do wszy­
stkich, którzy się znajdnją w posiadania listów i 
rękopisów, w jakimkolwiek związkn z osobą Supiń- 
skiego stojących, o łaskawe użyczenie mi ich na 
krótki przeciąg czasn. Po zużytkowaniu będą te 
papiery natychm iast zwrócone.

Dr Zi/ym unt Gargas, Lwów, ulica Szeptyckich 
1. 34 B.'

Literaturze chorwackiej poświęcone będzie nie­
dzielne posiedzenie Kółka siawistew U. U. J . (o go­
dzinie 11 zrana). Branko D rechsler mówić będzi > 
na temat „Pierwsi poeci chorw accy"; p. Henryk 
Glńck wygłosi rzecz p. t.: „Gospodin Tadija Ada­
ma Mickiewicza". Goście mają wstęp wolny.

W sprawie tytułu inżynierskiego. Ukończeni 
uczniowie wyższej szkoły przemysłowej w Krako­
wie wnieśli do Koła polskiego następujące pismo:

Do naszych posłów! W niesione przed wasze fo­
rum przedłożenie rządowe o ochronie tytnłn inży­
nierskiego pomija milczeniem tych, którzy mając 
również techniczny Btopień wykształcenia i co wię­
cej, praktycznie nabyte w tym kiernnkn wiadomo­
ści, czują się tem pokrzywdzeni. Dziś projekt wy­
sokiego rządu zszeregownje nas z uczniami szkół 
rzemieślniczych lub dopełniających, nie bacząc na 
to, jak dalece powaga zakładów, których nczniami

K R A K Ó W ,
ulica Sławkowska liczba 8. vis 
4 vis Hotelu Saskiego i Grand.

Sobota, BI Maja 1902

jesteśmy, zostanie podkopaną i jak  brak ty tu łu  od­
powiadającego stopniowi naszego wykształcenia, u je ­
mnie zadecydnje o naszej przyszłości, —  tem b a r­
dziej, że przez niedopuszczenie naB na politechniki 
jesteśmy pozbawieni jedynej drogi, jakaby nas pro­
wadziła do pożądanego celu. Zwracamy się więc 
do W ysokiej Izby, aby prośby nasze uwzględniła 
i postanowiła, aby:

1) Uczniom wyższych szkół przemysłowych nie 
broniono wstępu na politechniki anstryackie w cha­
rakterze słnchaczów zwyczajnych.

2) Aby tym uczniom wyższych szkół przemysło­
wych, którzy przed ich nkeńczeniem zostali uznani 
za zdolnych do słnżby wojskowej, przyznawano pra­
wo jednoroczniactwa.

3) Tych ukończonych studentów wyższych szkól 
przemysłowych, którzy wstąpią do słnżby państwo­
wej, wliczono w poczet urzędników technicznych, 
aby po złożeniu odpowiednich egzaminów mogli 
osiągnąć stanowiska samodzielne i kiernjące, aby 
każdemn z nich przysługiwalo prawo używania ty ­
tułu, odpowiadającego technicznemu wykształceain 
absolwenta.

Grady W Galicyi. Do dyekcyi krakowskiego To­
w arzystwa wzajemnych nbezpieczeń nadeszły w o- 
statniach dniach wiadomości o nowych nawałnicach 
g ra d n , które od połowy m aja spustoszyły plony 
w kilknnastu powiatach i okolicach. Szczególniej 
ucierpiały okolice Borszczowa, Gwoźdźca, Kołomyi, 
Łopatyna, Mielnicy, Przeworska, Skałatu, oraz Za­
stawny, Radowiec, Gurabory i Starożyńea na Bu­
kowinie. Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń natychmiast zarządziła czynności w spra­
wia zlikwidowania Bzkód, wyrządzonych zaasekuro- 
wanym właścicielom plonów.

Przejechanie. Dzisiaj o godzinie 8 rano żołnierz 
policyjny przyprowadził na Btacyę ratnnkow ą T e ­
resę Bażelinę, żonę gospodarza z Bielan, którą j a ­
kiś powóz przejechał na Kazimierzu. Pokaleczoną 
opatrzono i odstawiono do mieszkania znajomej.

Z kroniki policyjnej W tych dniach przy trzy ­
mano w Cieszynie na kradzieży kieszonkowej nie­
jakiego Izrael i H erzoga, znanego dobrze tntejszej 
policyi złodzieja kieszonkowego , opernjącego głó­
wnie na linii kolejowej Kraków-W iocław. Herzog 
nżywa także nazwiska Alwiu Schanel G rauer 1 
przez rok Biedział już za kradzież w więzienin 
w Raciborza. Wspólnik jego w kradzieżach , Izak 
F ederm aii, również w ty h dniach został areszto­
wany w Nowym Iczynie.

W czoraj przyaresztowano w Krakowie Lucyę 
Krawczyk z Kantorowie, la t 36 liczącą, która przez 
ostatnie 4  miesiące służyła n p. Figatnerowej i 
tam dopnszczała się systematycznych kradzieży, 
wynosząc dziecinne ubranie, bieliznę i t. p. Kraw- 
czykowa przed 2 laty opnściła więzienie, gdzie sie­
działa przez lat 3 za oszustwo.

Zaqadkowe morderstwo. We środę o godzinie 
pół do 7 zraua znaleziono w Podgórzu na drodze, 
wiodącej do fortu św. B e n ed y k ta , zwłoki kobiety 
w starszym  wieku. Sekcya , której dokonał dr 
Schaitter, na cm entarzn podgórskim , wykazała , że 
przyczyną śmierci było nduszenie za pomocą pasa 
lnb Bznurka. Ofiara zwie się Józefa Doktorowa i 
była żoną wyrobnika kolejowego, z którym w po­
życia małżeńBkiem była bardzu nieszczęśliwa. Mąż 
utrzymywał stosnnki z inną kob ie tą , w domu Do­
ktorów panowały ustawiczne kłótnie i niesnaski. 
W e środę, po przeBłnchanin męża nieboszczki i j e ­
go kochanki przez radcę policyi p. Kostrzew .iego, 
oboje zostali aresztowani i odstawieni do więzień 
krakowskiego sądn karnego. Dotąd oboje do zbro­
dni się nie przyznają. Dalsze dochodzenia w tokn.

Nienorządki na pocztach. Jeden z naszych p re ­
numeratorów w Tarnowie pisze nam, że num ern 
„N. Reformy" z dnia 24  bm. nie otrzymał, a dnia 
28 bm. zam iast „N. Reformy" otrzym ał pod opa­
ską „Reformy" nr. 120 „ G I obu Narodu".

Prenum erator nasz z Prądnika Czerwonego skar­
ży się, że nie otrzymał nnmerów 118 i 121 „N 
Reformy".

Co to za porządki!
Skawina, 29 maja. Dnia 1 czerwca (w niedzie­

lę) urządza tu tejsza straż ogniowa ochotnicza wy­
cieczkę do U b u  „B agienkl", połączoną z tańcami i 
bardzo nrozmaiconemi zabawami tow anysklem l — 
W zabawie weźmie ndział znany krakowski kw ar­
te t mandoiinowo-gitarowy braci Maleczków W ie 
czortm  odbędą się tańce w wielkiej hali browarn 
skawińskiego. Dogodne połączenie kolejowe Skaw i­
ny z Krakowem zgromadzi niewątpliwie wielee po­
żądanych gości.

Rozwadów, 29 maja. Kom itet, nrządzający wy­
ścigi cyklistów, przypomina, iż ostatni term in zgło­
szeń upływa dnia 3 czerwca; zgłoszenia przyjm uje 
Adam Bogdanowicz, zarządca tamtejszej po'zty.

POŹar wybuchł wczoraj rano w gmachu teatrn  
W ielkiego w W arszawie. Mianowicie stanęło w o- 
gniu całe wnętrze kotłowni maszynowej. Cały dach 
nad kotłownią Bpłonął lnb został rozebrany, ko­
tłownia zalana wodą; uszkodzenia są nieznaczne. 
Sala maszyn pozostała nietknięta.

Zburzenie pomnika ces. Wilhelma, w  Angu-
s te n th a l, w W estfa lii, niewyśledzeui dotychczas 
sprawcy przed kilku dniami dłutami wyłupali z po­
mnika cesBrza W i l h e l m a  jego biust w płaskorzeź­
bie, onegdaj zaś zburzyli resztę pomnika.

Strejki W  Hambnrgn 2 .500 m urarzy ogłosiło 
tymczasowo częściowy strejk odrzucono bowiem ich 
żądanie , ażebt przy dziewięciogodzlnnyin dnin ro­
boczym pobierali 70 feuigów za godzinę. Cieśle i 
robotnicy budowlani ośw iadczyli, że się solidary­
zują z murarzami.

W U nter-R eichenan, w Czechach, górnicy, pra- 
cnjąey w kopalni firmy Jana S ta rk a , zastanowili 
pracę z powodu sporo o wysokość płacy i wydale­
nia dwóch robotników, — Liczba strejknjących 
wynosi 700.

Katastrofy i wypadki. Dnia 27 b. m. w nocy 
znaleziono w szybie „ Jn p ite r" , należącym do ko­
palni węgla koło Gniewina, 15 nowych trupów. 
Wobec tego z 43 ofiar katastrofy nie odnaleziono 
dotychczas jeszcze 25 zwłok. Pogrzeb wygrzeba­
nych ofiar, które jnż uległy zapsuciu , odbył się 
onegdaj.

W  fabryce dynamitu Alfreda Nobla i Sp. w Krim- 
mei pod Bergedorf (Prnsy) powstała we środę s tra ­
szna eksplnzya, która zabiła 5 robotmkow i chemi­
ka fabrycznego.

Pociąg ekspresowy, dążący z Ostendy do K arls­
badu , przejeżdżając przez stacyę M arkt Redwitz 
dnia 28 b. m. o godz. 5 po połndnin, wykoleił się. 
Z osób nikt nie poniósł szwaokn.

Pociąg pospieszny, dążący z W iednia do Buda­
pesztu, zderzył się na stacyi Szabo z tak zwaną 
„Bzntrówką1. Maszyna pociągu pospiesznego została 
silnie uszkodzoną, a cztery wagony „szutrówki"

Cylindry, Kapelusze, Klaki Wilh. 
Plessa P. & C. Habiga; i z innych 
ces. królew. nadwornych fabryk.

Bieliznę męską biaią i kolorową 
Krawaty najmodniejsze §
Rękawiczki „Khiwa“ i inne & Zdzisław Zdanowicz
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zostały rozbite. Żadna z osób nie doznała

Republika na usługach caratu. a °«y ' 0be-
wstała „L iga dla dobra rosyjskie] ojc y J M  ^
cnie zaś w P aryżn  zawiązała się zag dftła za 
cya tego sławetnego stowarzyszę:nia i fkańskIej 
pośrednictwem tam tejszej , Wielce rep ow0j
prasy odezwę do narodu francuskiego- zwaieza.
ligi. a więc i je j sekcyi paryskiej jesi ' -  d(5wi
nie kosmopolitycznych i rewolncyj y  ̂ uiep0ko- 
które w Rosyi wybijają się na wier*c . .  pr0gra- 
jącą szybkością. „Zadaniem ligi, we antokracyi-‘. 
ma , jest „obrona zasad ortodoksyi paryskiej
W  tym celn ma rosyjska liga * J® propagan- 
sekcyi rozwinąć w Rosyi wszecn ^ c0 przekonać 
dę, nawet pośród chłopów, który®  ̂  ̂ w;erno- 
o tem, że „ich dobrobyt ściśle s ę^ trwaniem prze- 
poddaństwem dla cara i z d y 6do takich rzeczy 
kazanych instytncyj caratu.11 J  repnb)ikańska!
przykłada rękę prasa francnska, okr„t n „India11,

Bunt na okręcie. Kapltan»e na okręcie „Ple- 
Meyer, opowiadał w Hamburgu, j zamordowała koło 
cha“ powstał bnnt załogi, kt ra . dzjeckiem,
wybrzeży chilijskich kapitana .nJZjeż bufetowe-
„I_______   ! J ________Ht.erDlkft) „brat kt.ń-

ioną i dzieckiem,
V   * * 'ta  (adzl1-

pierwszego i drugiego storni ’ ftWjji okręt któ- 
go. Zbuntowani marynarze po z ^  łodziami
ry poszedł skutkiem tego na no, 
dobili do lądu 1 umknęli W g P / nWięZiony został 

Z powodu obrazy majeMa Generaianzeigera“, 
w Lipsku redaktor „Leipz g' . się władze prn-
A rtur Pleitzner. Obrazy do pa dgJ_ rotmistrz nie- 
i kie w artykule p. t. ”^ a:,™.e8Zczą «« oat,ly wy' 
miecki". W  artykule tym ^ilhelniowi za to, że 
ciecaki przeciwko cesarzow tcZyka bar. Schmida, 
zamianował rotmistrzem łp z v la tf w armii .fraDCD' 
który słnżył zaledwie tr g jrantem na oficera.
skiej, gdzie został dopier° aBp nj|i 27 b. m. odbyło

Sprawa pani Humber wrierZycieli T eresy  Hnm-
się pierwsze zgromadzenie a ma8y konkursowej 
bert. Prowizorycany 1 f fnnkcyacb zatwierdzony. 
Bonneau został w 8Wy tkie weksle puszczone w 
Skonstatowano, że wynoszą fantastyczną
obieg przez Teresę r«kn 1887 obiegały jej
Lwotę 702 milionów. j(jondw, w r. 1891 na 42 
weksle na kwotę l f  Ig  miliony, w r. 1900 na
miliony, w r. na 60 milionów. Jeden
54 miliony, w r. l9 "  t0 jjam bertowie nabyli w 
z wierzycieli ozuajIn,^zegjrzenie grantów na imię 
Argentynie wielkie j5apeWne tam się schronią.
Daurignac i Cr»wf° ^  Ż0 aw iadoini o tem
Zarządca masy °dpil) p nenos Ayr es. 
posła francuskiego r0dzinę Hnmbertów widziano 

Pogłoska, jakoby ^  8posób: W  piątek nbie- 
w Berlinie p°wi1 ^k iern i F ielitza przybyło towa- 
głego tygodnia do c żczyZny i dwóch pań. Męż- 
rzystwo, złożone * ZyZną zamówił herbatę. Towa- 
ezyzna łamaną n 6 jerWszy rza t oka poznał jeden 
rzystwo to jnś Dkraj0we. Po chwili obydwie pa- 
a gości jako obco ^ ^  w półgodziny potem po- 
nie opuściły lo»»» toWarzy8zącemn im mężczyźnie 
wróciły, w ręcayy^ kj]ka rulonów dwudziesto-mar- 
pakiet bauknotów w jł  pieniądze na trzy czę-
kówek. Mężc»y , zaniepokojone tem, że się
ści, poczem t0 opaściło lika l. Ów gość, któ-
cznłr oboerwow ; wQWftłf tvvierdzi, że byli po­
ry pwybyo*"”  Iiarygkich, których zaraz potem 
J °5” 'l0wZjednem > pism ilustrowanych. Doniósł 

o tem p o l R ,  która P™»d8i?w*l«lft °dP0WledQ!e
kroki. Chociaż polieya bardzo sceptycznie zapatruje 
8ie na wspomniane przypuszczenie, jednakże nie 
J L iK -m  ™o*Mwo<cl, że rodzina Hnmbertów, uni 
k 3 ą T T i . s t  portowych, ucieka^ drogą na Berlin.

Rrnertoar Teatru miejskiego.
* 91 maia- Ponad wodami", d ram it w 3

W  W  i n i ł a  przekład Z. Wójcickiej (nowość), 
aktach L ’ r  ___________

Repertoar Teatru ludowego.
ai maja: „Twardowski na Krzemionkach .

W sobotę --------
W sobotę 31 m aja: Anieli Merici i Pe- 

Z kalendarza- .0j j czerwctt: F o rtunata  kap i Ją -  
troneli p.; w D DOnied*iałek 2 czerwca: Marcelina k. 
kóba Strepy; w „ w.
m i Engemusts V- maja 0 godzinie 3 minut 40, za- 

War.bćd słoń°*E mlaat 34; długość dnia godzin IB 
ohód o godzinie
minut 64. a.urwaioryuaa. Dnia 29 maja pogo-

Z krakowski) B« ” edł od 10-0 do 24 6 C. 
dnie. Termometr ^rę.

Barometr idzie w ® godzinie 
Dnia 30-go ®aja x. 16'3 C.

746-6 mm, termometru

7 rano stan barometru

Wiatr południowy-

-attoiory. Kraków) sprze* 
Gabryelalii rKr*T8*̂ ^ o m itszr j w Austryi 
daje fortepiany Ba3 mechaniką angielską  
fabryki J P e f c l? * * *  no 3 0 0  złr. 

po 5 0 0 , w i e d e ^

"^emnego kredytu
Z Towarzystwa wi*J nych ubez-
i Towarzystwa )

P ieC Z ®nj f tk ÓW, 30 m aja.
rano rozpoczęły się 

D zis ia j o godzin ie 10 „ygtwie wZAjemny<; ' 
d o roczne o b rad y  w Tow a odbyło .
ubezp ieczeń . —  Przedewszy^ ^  'p o w a rz y s tw a  
w alne zg ro m ad zen ie  człon
w zajem nego k re d y tu . , 0 t  i podnosząc, ze 

Z a g a ił je  p rez es  M ę c i » s 3’ta }y już  w yró-■—"o  J w p i ió io n  am ~ 7 flS tłlły  «* •
w ątp liw e  zn aczn e  pozycye *  (Jo wy rów nam a 
w n an e  i że obecn ie  pozosW  gposdb przy- 
d ro b n a  s to sunkow o  kw ota. W i  będzie cn a  
szłość in s ty tu c y i j e s t  zapeWU'0“  poinocą kre- 
c iąg le  członkom  sw oim  pożyte 
dy tow ą. durektor Zenon

Im ieniem  d y rek c y i złożył iy ości za rok 
S ł o u e c k i  sp raw o zd an ie  z c /y %  do kw oty 
ubieg ły . —  O b ró t kasow y dosZ w«aosi
99 ,814 .832  K. L iczba członków J r ^ d k i  u a 
z k w o tą  udziałów  2,192.153 K- l6  DQ,a 
2 7 8 3  książeczkach  w ynoszą 4,41 ał 1666 
31 g ru d n ia  1901 r . p o rtfe l ° ^ e-1 duSZ rt:zer‘ 
w eksli n a  sum ę 7,791.361 K. F u a " k wynoSl 
wowy w ynosi 79.572 K. O zysty * ni*e a ie od
109.822 K. D y re k c y a  zapow iada z " weksli 
1 czerw ca  b. r. p ro c e n tu  od dyskou 
z 6 ° /0 n a  51/*°/o- . jyrekcy*

W  dyskusy i nad  sp raw ozdan iem  . gn je . 
z a b ra ł g łos P- N i e s i o ł o w s k i ,  Pa ^prawo- 
n iu  d y re k to ra  ćlłoneckiego p rzy ję to  
zd an ie  d y rek cy i do w iadom ości. f ra n c i-

Im ieniem  rad y  n ad z o rcze j złożył a ‘ *onyCh 
szek  P aszk o w sk i sp raw o zd a n ie  ze z j R efe. 

d y rek c y ę  za r. 1901 rn ch u ik ó w ^  ą 
podniósł, że pozycye w ątp liw e —

już^ty lko  27.000 K  i te  w ro k u  b ieżącym  b ęd ą  
pokryte . M ożna m ieć n a d z ie ję ,  że d a lszy c h  
s tr a t  n ie  będzie, gdyż odpadły  jn ż  in te re s  a, 
z k tó rych  s tr a ty  w yn ika ły . —  R ada  n ad z o rcza  
wnosi o uchw alen ie  d y rek c y i abso lu to ryum  i 
w yznaczen ie  członkom  d y w id en d y  w  w ysokości 
4 1/a°/o-

Po dysk u sy i nad  sp raw ozdan iem , w k tó re j 
zab ra ło  g łos k ilk u  członków , i w y jaśn ien iach  
d y re k to ra  S łoneck iego , zg rom adzen ie  abso lu to - 
ryum  udzieliło  i uchw aliło  dyw idendę d la  cz łon ­
ków T o w arzy s tw a  w p ro jek to w a n e j w ysokości 
i tau ty e ray  d la  rad y  n ad zo rcze j i dy rekcy i. 
Z grom adzen ie  p rz e k a z a ło  też  po dyskusy i dy ­
rek cy i do ro z p a trz e n ia  w niosek  o u rządzen ie  
przy  k rak o w sk im  w zajem uym  k red y c ie  z a s tę p ­
s tw a  d la  g a licy jsk ieg o  T o w arzy s tw a  w za je ­
m nego k red y tu . W sp raw ie  te j zab ie ra li głos 
pp. R om er i K ra iń sk i.

Po godzinnej pauzie  rozpoczęły  się  p rzy  p e ł­
nym kom plecie o b rad y  d e leg a tó w  k rak o w sk ieg o  
T o w arzy stw a  w zajem nych  ubezp ieczeń .

O brady  zag a ił p rezes R ady nadzo rcze j, p. 
Jó z e f  M ę c i ń s k i , p rze d staw i w szy zg rom adzo ­
nym  k o m isa rza  rządow ego, p. K ulikow sk iego , 
i w sk azał n a  rozw ój T o w a rz y s tw a  we w szy ­
s tk ich  d z ia łach  i ro zszerzan ie  się  jeg o  d z ia ­
ła lnośc i. R e zu lla t ta k i zaw dzięczyć n a leż y  po 
p a rc iu  iu te lig en cy i i p a try o ty czn y c h  w a rs tw  
spo łeczeństw a , ta k ż e  su m ien n e j i uczciw ej p rą ­
cy za rządu .

M ów ca p rzy to czy ł cyfry , w sk azu jące , że w 
d z ia le  ogu iow j m —  było pożarów  5791 w roku  
z isz ły m  — w ypłacono 6,239.600 korou. W a r­
tość ubezp ieczona w ynosiła  p rzeszło  9 ,000.000, 
fundusz  rezerw ow y w ynosi 5 ,840.000 kor. —  
W  d zia le  gradow ym  w ystaw iono  polic 7 .000 
sz tu k , to  je s t  o 2 .000  w ięcej, n iż  w roku  u b ie ­
głym . W arto ść  ubezp ieczona w ynosiła  41 mi­
lionów, prem ij zebrano  904.000 kor., szkody 
w yniosły  844 .000  kor. F n n d u sz  rezerw ow y m e- 
obciążony  1 ,7 8 0 .0 0 0  kor. W  d zia le  życiow ym
s ta n  k a p i ta ła  zabezpieczonego w e fc s z y s t ta c h  
dzia łach  w ynosi 89 ,559.000 kor. b ta u  reze rw
ogólny  20,258.000 kor.

M ów ca podniósł n a  w stęp ie, że w ubiegłym  
roku  d y re k c y a  i za rząd  dokończy ły  re g u la rn ą  
o rean izacy ę , k tó ra  ju ż  obecnie dopro 
do p raw id łow ego fuukcyouow am a in sty tu cy i. 
M ożna żyw ić nadzie ję , że p rzyczyn i s ię  to d o . 
w zrostu  T o w arzy stw a  i uprości w nie j y 
k ie ru n k u  to k  czynuości. ,

Po u czczen ia  pam ięci zm arłych  człP“ k0 ’ 
ś. p. D obka i B ogdanow icza, p re z e s  złoży - 
zn an ie  d la  m a rsz a łk a  krajow ego , hr. A n d rz e ja  
P o tock iego , za jego  op iekę nad lo w a rz y s  
i d z ia ła ln o ść  w R adzie  nadzorcze j.

P o  zag a jen iu  p rzez  p rezesa , re fe re n t u a -  
ra p ic h a  złożył szczegółow e sp raw ozdan ie  K aay 
n ad zo rcze j i kom isyi rew izy jn e j co i o j f y  
ków  rachunkow ych  z operacy i T o w arzy stw a  
w osta tn im  roku  a d m in is tra cy jn y m .

W  d z i a l e  o g n i o w y m  —  rokn  zeszłego 
n aw ied ziły  k ra j nad  w y raz  liczne pożary  —  
było w ażnych  polic 463.769 sz tu k . U bezpieczo­
n a  w arto ść  w ynosiła  1.429,356.417 K. Z ebrap  
p rem ie n e tto  y.uu6.991 K, w ypłacone w ynag ro ­
dzenia, koszta likwidacji, ; “ 6.7n2a Kn,e^  
gu low ane szkody w ynoszą 6,239.o0b 72 1L w y  
p ,d M w  pożarów  b jlo  5791. k o s ż ta  adnun .sg ra  
cyj w tym  dziale w ynoszą 1.S46.229W ■
C zysta  pozostałość w ynosiła  w roku  a J ' ^  
295 196-49 K F u n d u sz  rezerw ow y p rze d s taw ia  
kw otę  fi O ł7.786 i 8 K, la n d u sz  w yrów naw czy

3 4 ^ 8 d2z i7a  f e  g r  a  d o w y  m w y d .n o  ^
polic 7.029. U bezpieczono w arto śc i “ 3-41,7 .
K. Z eb ran o  prem ij 9 0 4 -116-85 K. ^ y p  
szkody i k o sz ta  likw idacyi w yniosły  844.799 K. 
K o sz ta  z a rząd u  2-5.595 K. W roku  zeszłym  
s t r a ta  w tym  dziale  w yniosła  5 .888 K; P ° ^ to

7 5 o/ -wych po trąceń  od w ynag rodzeń  szkóa. 
F n n d u s z  rezerw ow y n ie obciążony w ynosi

1M  i a l e  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i  e, 
u tó i v to  dzia ł coraz lep ie j się  rozw ija , k a p u a ł

,  ósł do kw oty  20,211.887 K. O gólny s ta n
ubezpieczonego k ap ita łu  w ynosił z końcem  ubezpieczo » f R  g ta n  ubezpieczonej
1901 roku 89)5- 9 ^ 0

Z a i Z ° n  li P rem ii zeb ran o  3,171.077 K.
R ezerw y rach n o k o w e w roku  ubiegłym  wzro- 
o kw otę  1,121.045 R, fundusz ubezp ieczeń  wo-

j^ t ° l i y 5s7 kK 'z  roku  ubieg łego  wynosi 
2 0 4 .3 0 4  73  K C zysty  zysk będzie rozdzielony  
sto sow n ie  do przep isów  s ta tu tu .

N ad sp raw ozdan iem  przy toczonem  rozpoczę­
ła  się  d y sk u sy a . Je ż e li po rząd ek  d z ien n y  zg ro ­
m ad zen ia  ogólnego dzisia j w y czerp an y  n ie  zo­
s ta n ie , d a lszy  c iąg  obrad  odbędzie się  ju tro .

Nr. 122

p jz ez
re u t

K ronika lwowska.
L w ów , 29 m a ja .

Przy wczorajszych wyborach ściślejszych do 
Rady miejskiej na 12.000 u p r a w n i o n y c h  głosowało 
3962 wyborców. Kursowało 13 list, przeszła j 
się zdaje lista komitetu miejskiego, silnie je-lm.k 
kreślona. Skrutynium potrwa ze 2 tygodnie.

Na pewne wybranych zostało 14 radnych:^ mia­
nowicie pp.: Asehkenazy, Cbołodecki, Jasiński, Ma- 
k u sz , Mokrzycki , Rutowski , Thom. Bardasz , Dre- 
x|er, Wiksel, Rncker, Getritz , Riedel i Ciecbnlski. 

O dm ów ienie subw ency i. Wydział krajowy od
mówił rnskiemn Towarzystwu „Prośw ita11 wyiJa- 
cenie Hubwencyi w kwocie 6000 koron, przyznanej 
przez Sejm na cele wydawuictwa dziełek ludowych. 
W ydział krajowy uzasadnia odmowę Bubwencyi na­
stępująco: „Sejm uch walając w zasadzie przyzna­
nie snbwencyi, zastrzegł wyraźnie w ochwatach 
z r. 1897, 1900 i 1901, iż wypłata jej może na­
stąpić tylko pod warunkiem, gdy W ydział krajowy 
przekonana się, iż „wszystkie wydawnictwa „Pro- 
św ity11 są pożyteczne i nie zawierają szkodliwych 
tendencyj". W ydział krajowy wyraża przekonanie, 
że dziełka „Prośw ity11 nie odpowiadają tym wa- 
rnnkom11. Wydaue bowiem dziełko p. t. „Rnś, 
Ufera.na i Moskowczyna" zawiera w działach tra ­
ktujących o wojnach kozackich, rzezi hnmańskiej 
i inuyeh, cały szereg ustępów o tendencyi narodo­
wości polskiej wręcz wrogiej i dla krajn szkodli- 
wej. Nadto są w dziełka ustępy pobudzające do 
zakłócenia baroiouii narodowościowej.

('ldefonem ).
LWÓW, 30 maja. Int.ronizacya nowego króla k a r­

kowego , p. Antoniego Barszczewskiego odbyła się 
wczoraj. Po wręczenia insygniów królewskich na 
cześć nowego króla odbyła się nczta.

Lwów; 3<i m aja. Z a s trz e li ł  się  tu  27 -letn i ad- 
ju n k t  te ch n ic zn y  W y d z ia łu  k rajow ego  Jó z e f  
H ahn .

Lwów, 30 m aja. P o ż a r  zn iszczy ł dziś p rzy  
u licy  S u p iń sk ieg o  6 zab u d o w ań  w ceg ie ln i M eu- 
kesa.

Lwów, 30 m aja . Z a ta rg  n a  p o litech n ice  p rzy ­
b ie ra  zuów  o s trz e jsz ą  form ę. R ozpoczęte  p rzez 
re k to ra  ro k o w a n ia  z m łodzieżą n ie  d o p ro w a­
dziły  do żadnego  re z u lta tu , gdyż w arunków  
re k to ra  m łodzież n ie  p rzy ję ła . W obec tego  od­
będzie się  dziś w ieczorem  n a  S trz e ln icy  poufny 
w iec, n a  k tó rym  m łodzież zad ecy d u je  o dalszej 
ta k ty c e . K om ite t w ydał now ą odezw ę, w  k tó re j 
w zyw a ogół m łodzieży do z a ję c ia  ja k  n a je n e r-  
g iczn ie jszego  s ta n o w isk a . W zb u rzen ie  n a  te ­
chn ice  je s t  tem  w iększe, ile  że r e k to r  c o fn ą ł 
zezw olen ie n a  ju tr z e js z y  w iec w m u ra c h  p o li­
tech n ik i. W obec tego  zachodzi o b a w a  pono­
w nego w strzy m a n ia  się  m łodzieży od u c z ę sz c z a ­
n ia  ua w ykłady.

Lwów, 30 m aja. D ziś o godzin ie  9 r a u o  z n a ­
cz n ie jsz a  liczb a  ro b o tn ik ó w  s tr e jk u ją c y c h  ze­
b ra ła  się  p rzed  loka lem  s to w a rz y sz e n ia  ro b o ­
tn ików  budow lanych  „O gniw o14 p rzy  u lic y  O s­
so liń sk ich  z zam iarem  u d an ia  się  n a  p ro je k to ­
w an ą  w ycieczkę do M ałego H ołosku. Z  balko ­
nu  lo k a lu  s to w a rz y sze n ia  przem ów ił do z g ro ­
m adzonych W itty k , u p ra sz a ją c  ich, by w y trw a li 
w s tre jk u  i o s trz e g a ją c  p rzed  g w ałtam i. Z u- 
licy  O sso liń sk ich  s tr e jk u ją c y  n ie udali się  ua 
w ycieczkę, lecz, p rz e c ią g a ją c  u licam i, poszli na 
p la c  S trz e leck i, g lz ie  ich w ezw ał W itty k  do 
spoko jnego  ro ze jśc ia  się. N ie liczn a  ty lk o  g a r ­
s tk a  p rz e c ią g a ła  u licam i, o g lą d a ją c  budow y, 
czy p .zy p ad k iem  ro b o ty  n ie  są  w to k u . W  n- 
licy  Ja n o w sk ie j usiłow ano  w ta rg n ą ć  do b u d u ­
ją ce g o  się w łaśn ie  sz p ita la  żydow sk iego , od­
p a rc i je d n a k  p rzez  ro lic y ę , u siłow ali s t r e jk u ­
ją c y  w ta rg n ą ć  do fa b ry k i w yrobów  kaflow ych  
i dachów ek  L ew ińsk iego . T u  ro b o tn icy  s t r e j ­
k u ją cy  zażądali k a te g o ry c z n ie  od w e rk m is trz a  
za p rz e s ta n ia  p rac w fa b ry c e .  P otem  rozeszli 
się  sp o k o jn ie  do domów.

Mianowania i przeniesienia.
( T c l e / o n e m ) .

Lwów, 29 m aja. „ G a z e ta  lw o w sk a11 og łasza : 
N am iestn ik  zam ianow ał koncep istów  N am iest- 
n ic tw a. B olesław a B u r z y ń s k i e g o ,  d ra  F r a n ­
c iszka K r  z y  s i k a, d ra  Jó z e fa  S c h ó u e t t a ,  
W ik to ra  R y d l a  i L u d w ik a  O a  s p a  r  e g  o, 
kom isarzam i pow iatow ym i, o raz  p ra k ty k a u tó w  
koncep tow ych  n a m ie s tn ic tw a  a r a  D yonizego 
P o g o r z e l s k i e g o ,  J a n a  M a s z k u w s k i e -  
g o , Z y g m u n ta  G o n d z i e w i c z a  i K az im ierza  
M i l i ń s k i e g o  k o n cep istam i n am ies tn ic tw a . 
N am iestn ik  p rzen ió sł kom isarzy  pow iatow ych 
A dam a M i r s k i e g o  z H u s ia ty n a  do T a r n “ 
brzega, W ładysław a . T a n o w i  c z a  z S okala  
do L w ow a, M aryana  d a g u s i ń s k i e g o  z 
T rem bow li do H u s ia ty n a  i B ile s ław a  B u r z y ń ­
s k i e g o  z J a ro s ła w ia  do Sokala, koncep istów  
W ilhelm a G a w r o ń s k i e g o  z  T a rn o b rz e g a  
do P rz e m y śla , d ra  W acław a  Ł o b a c z e w -  
s k i e g o  z B ochni do P rzem y^la > S ta n is ław a  
B i l i ń s k i e g o  z S trz y żo w a  do R zeszow a, S ta ­
n is ław a Ł u k a s z e w s k i e g o  z Rzeszów do 
R opczyc i K az im ie rza  M i l i ń s k i e g o  z G ród­
k a  do B rzeżan , o raz  p rak ty k a n tó w  ko n cep to ­
w ych n am ie s tn ic tw a  A dam a M  i 1 i 8 z e w s k i e- 
g o  z B rzeżan  do B óbrk i, S te fan a  R ó ż e c k i e -  
g  o z R opczyc do S trzyżow a. 1 ad eu sza  K ę- 
p i ń s k i e g o  ze L w ow a do G ródka, d ra  A r- 
p ad a  O h w a l i b o g o w s k i e g o  ze L w ow a do 
J a ro s ła w ia , Jó z e fa  W ę ż y k a  z W ieliczk i do 
P o d g ó rza  i E d w ard a  J a k u b o s k i e g o z e  Lw o­
w a do T rem bow li.

T e le p f f f lu  1 telBfMieiae 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 30 m aja. »Słowo polskie- o fezy- 
m a ło  z W a r s z a w y  wiadomość, ze 
s tu d en tó w ,  k tó rzy  d. 3 m aja  g ro m a d n ie  po 
n a b o ż e ń s tw ie  w kościele św K rz y z a  udali 
się n a  N ow y  Świat, s k az an o  w d ro d ze  
ad m in is tracy jn e j  na trzy  m iesiące  a re sz tu  
w r a tu s z u ;  n iek tó ry m  k a r ę  n ieznaczn ie  
zm niejszono, A resz t  ten p oc iąga  d la  w szy s t­
kich s t r a tę  r o k -  szkolnego, g d y z  m e  b ęd ą  
mogli sk ład ać  egzam iów  k u rso w y ch .

i hr. 
wieczory

Budapeszt, 30 m a ja .  W  tu te j s z e m  m a g n a -  
c ld e m  K a s y n ie  n a r o d o w e m «  d w a j  m ło d z i  
a r y s to k r a c i ,  h r .  T e o d o r  N a d a s d y  
J u l i u s z  S z e k o n i c  g r a l i  tr z y  
z r z ę d u  w b a k a r a t a .  P a r t y a  z a k o n c z y ła  s ię  
p r z e g r a n ą  h r .  N . d o  p a r t n e r a  S z e k o n ic a  
w s u m ie  1,300.000 k o r o n .  R e g u la c y a *  te g o  
d łu g u  k o r o n o w e g o  d o ty c h c z a s  n ie  n a s t ą ­
p iła .  M ło d z i g r a c z e  n ie  p o s i a d a j ą  w ła s n e g o  
m a ją tk u ,  lecz  m a ją  b o g a ty c h ,  p o w a ż a n y c h  
o jc ó w .

Poczdam, 30 m aja. O godz. 6 po po łudn iu  
p rzy b y ł tu  szach  p e rsk i. N a dw orcu  p rz y ją ł 
go c e sa rz  W ilhelm . S zach  złożył w ieńce w m au­
zoleum  ua tru m n a c h  cesa rza  i ce sa rzo w e j F ry -  
derykow ej.

W c z o ra j ra n o  p rzy b y ł tu  ta k ż e  n a s tę p c a  
tro n u  Syam skiogo.

Hanower, 30 m aja. Z A u ris  w ydalono  350 
g a lic y jsk ic h  robo tn ików .

Paryż, 30 m aja. „ F ig a ro 11 zam ieszcza m te r-  
w iew  z Biilow em , k tó ry  ośw iadczył, że z a w a r­
cie tró jp rz y m ie rz a  je s t  rzeczą pew ną. Z a p rz e ­
czy ł , aby  tre ść  now ego tró jp rzy m ie rza  była 
ty lk o  m odyfikacyą  s ta rego .

Zofia, 29 m aja. S ob ran ie  p rzy ję ło  ad re s  88 
głosam i przeciw  60.

Oaesa, 3 u m aja. S paliła  się  fab ry k a  broni 
w P o łtaw ie . P odczas pożaru  eksp lodow ały  n a ­
boje. S tra ty  w ynoszą 5 m ilionów  rubli. O gień 
był podłożony.

Petersbui u, 30 m aja . M iędzynarodow i) kou- 
fe re n c y ę  „C zerw onego  k r z y z i11 z a g a ił w rz  >raj 
m in is te r  sp raw ied liw ośc i. P o d czas za g a je n ia  
b y ła  obecna c a ro w a -w d o w a  i n a s tę p c a  tro n u .

Skazana w procesie wrześnleńsklm p. 
Piasecka we Lwowie.

Lwów, 30 m a ja .  P r z y b y ła  tu  w czoraj  r a n o  
s k a z a n a  w p ro ces ie  w rześn ień sk im  n a  d w a  
i pół l a ta  P ia s e c k a  i s ta n ę ła  w h o te lu  pod  
R y b ą  tuż p r z y  kolei. N a  ra z ie  z a o p ie k o ­
wał się n ią  ofieya ł p o cz to w y  F ed e r ,  k tó ­
re g o  los s p ro w a d z i ł  p r z y p a d k o  n a  d ro d z e  
P iaseck ie j.  (T e le g ram  ten  p rz y s ła ło  n am  
B m ro  k o re s p o n d e n c y jn e .  P rz y p .  red.).

zd ro w ia  T o łs to ja  n a s tą -

Z R ady państwa.
Wiedeń, 30 m aja. N a  dzisie jszem  posiedzen iu  

Izby pose lsk ie j P e r n e r s t o r f e r  zażądał, aby 
p rez y d en t Izby  udał się  do m in is tra  sp ra w ie ­
dliw ości w' sp raw ie  sk o n fisk o w an ia  p rzez  pro- 
k u ra fo ry ę  w L in c u  o d czy tan e j w Izb ie  in te rp e -  
lacyi, P re z y d e n t p rz y rz e k ł to  uczynić.

D a s z y ń s k i  in te rp e lu je  p re z y d e n ta  m in i­
stró w  w sp raw ie  wry d a lań  po lsk ich  i czesk ich  
robo tn ików  z P ru s . M in is te r  sp raw  z a g ra n ic z ­
nych  żad n ej pow ażnej akcy i nie p rzed sięw z ią ł. 
W  te jsa m ej sp raw ie  in te rp e lu je  O h o c .  D a ­
s z y ń s k i  in te rp e lu je  da le j m in is tra  sp ra w ie ­
dliw ości w sp raw ie  p o stęp o w an ia  n a c z e ln ik a  
sąd u  pow iatow ego w O zortkow ie, m in is tra  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  w sp raw ie  za jść  p rzy  w yborze 
posła do R ady p a ń s tw a  w T arn o p o lu , gdzie w y­
b ra n y  zo s ta ł d r  D ulęba.

Em erytura urzędników państwowych.

M in is te r sk a rb u  p rzed łoży ł dziś p r o j e k t  
u s t a w y  w s p r a w i e  c z ę ś c i o w e j  z m i a -  
n y, w zg lędn ie  u zu p e łn ie n ia  po stan o w ień  o e m e- 
r y t u r z e  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .  
N a podstaw ie  te j no rm y e m e ry tu ra  d la  u rz ę ­
dn ików  p ań s tw o w y c h ,' k tó rzy  p rzed  1 w rześn ia  
1898 poszli n a  em ery tu rę , m a być podw yższo 
n ą  w niższych  p ięc in  k la sa c h  ra n g i o 10  prc. 
n a jm n ie j, ma je d n a k  w ynosić 800 koron.

Podwyiszenie pensy) dla wdów.

M in is te r sk a rb u  p rzed ło ży ł d a le j p ro je k t w 
sp raw ie  d a l s z e g o  p o d w y ż s z e n i a  p e n -  
s y j  d l a  w d ó w  p o  u r z ę d n i k a c h  p a ń -  
s t w o w y c n  i n a u c z y c i e l a c h  p a ń s t w u -  
w y c h. 1'u a łn g  te j  u s ta w y  podw yższenie ma 
n as tąp ić  o d a lsze  25 p rc. P o d w y ższen ie  ogólne 
nie pow inno je d n a k  p rzen o sić  50 prc. p ie rw o­
tn e j pensyi.

T y tu ł inżynierski.
Z p o rządku  dziennego  o b radow ano  nad u s ta ­

w ą o ty tu le  in ży n iersk im . D y sk u sy a  ogólna by ­
ła  ju ż  zam k n ię ta , p rzem ów ił w ięc ty lko  re fe re n t 
R o s z k o w s k i ,  p ro sząc  o p rzy ję c ie  ustaw y. 
W  głosow aniu  uchw alono  je d n a k  w niosek S t e i  n- 
w e n d . e r a ,  ab y  p ro je k t u s taw y  odesłać  uapo- 
w ró t do kom isyi.

Handel terminowy zbożem.
N astęp n ie  rozpoczęły  się  o b rad y  uad u s ta w ą  

o h and lu  term inow ym  zbożem .
R e fe re n t P 1 o j za le ca ł p rzy ję c ie  p ro je k tu  u- 

staw y .
K i □ k p rzem aw ia  p rzec iw  ustawde.
N astęp n ie  p rzem aw ia li: S c h r a f f l .  H e i m  

r i c h  i m m iste r  ro ln ic tw a  G i o v a u e l l i .
I

Izba panów.
Wiedeń , 30 m aja. P rezes  ks. W  i n d i s c h- 

g r a e t z  w niósł ko u d o łen cy ę  d la  rzą d u  fra n c u ­
sk iego  z powodu k a ta s tro fy  n a  M arty n ice  po­
czem pośw ięcił w spom uieu ie p o śm ie rtn e  ś. p. 
hr. E dw ardow i S tadn ick iem u .

N as tąp iły  o b rad y  uad budżetem

Sytuacya.
Wiedeń, 30 m aja .  O b ra d y  Iz b y  poselsk ie j  

sk o ń cz ą  się n iew ą tp l iw ie  4 czerw ca, a lb o ­
wiem Czesi n ie  chcą dopuśc ić  do  o b ra d  
n ad  p ro jek te m  p o d a tk u  od b ile tów  ko le jo ­
wych, a rz ą d  n a w e t  p ró b o w a ć  n ie  będzie  
Czechów  uspokoić,  a lbow iem  boi się n a w e t  
cienia o b s t ru k c y i  ze w zg lędu  n a  ro k o w a n ia  
z W ęgram i.

Wiedeń, 20 m aja . K lub niem ieckich  p o s tę ­
powców o d b y ł  posiedzenie ,  n a  k tó re m  D e ­
liii e 1 p rzed s taw ił ,  że u tw o rzen ie  w C ieszy­
nie p o lsk ieg o  sem in a ry u m  n au czy c ie lsk ieg o  
je s t  n iep o trz eb n e .  Demel zażąd a ł,  ab y  w y­
p raco w ać  w tej sp raw ie  m em o ry a ł  dla 
innych  s t ro n n ic tw  niem ieckich i p rz e d ­
staw ić rze< z ze s tan o w isk a  ogólno-niem ie- 
ckiego.

Z delcgacyl węgierskiej.
Budapeszt, 30 m aja. D e le g ac y a  w ęg ie rsk a  

z a ła tw iła  e ta t  m in is te rs tw a  sp raw  z a g ra n ic z ­
nych i k re d y t okupacy jny .

Sprzyslężenle (1).
Wiedeń, 30 m aja . „P o lit. C o rre sp o n d e n z 11 do­

nosi, że w W a rsza w ie  o d k ry to  sp rzy sięż en ie  
n ih ilis ty c zn e ; 5 studen tów , 2 chem ików  i 13 
oficerów  uw ięziono. Z naleziono  u n ich  40  d y ­
nam itow ych  patronów .

Zamach dynamitowy.
Berlin, 30 m aja. „L o c a la n ze ig e r"  donosi: 

W  C arsk iem  Siole a re sz to w an o  przed pałacem  
carsk im  pew ną m łodą kobietę , k tó ra  sw em  za ­
chow aniem  się  podejrzauem  zw róciła  u a  sieb ie  
nw agę żandarm ów . P rz v  p rzep row adzonej re- 
wizyi znaleziono  u n ie j m a te ry e  w ybuchow e 
zaw in ię te  w ch u s tk ę  od nosa. K o b ie ta  ow a od­
m ów iła w szelk ich  zeznań  i id e n ty czn o śc i je j 
do tychczas n ie  stw ie rdzono . S p raw ę  c a łą  u trz y ­
m ują w ja k  n a jw ięk sz e j ta jem n icy .

Berlin, 30 m aja. W  C arsk iem  Siole, tu ż  p rzed  
pałacem  c a ra  M iko łaja , o d k ry to  up len o w an y  
z n a jd ro b n ie jsz em i szczegółam i zam ach d y n a ­
m itow y i zdo łano  go w o s ta tn ie j  chw ili u d a re ­
m nić. A resz to w an o  m ianow icie n ie z n a n ą  m łodą 
dziew czynę, p rzy  k tó re j z n a la z ła  po lieya  w ie lk ą  
ilość m a te ry j w ybuchow ych. P a ła c  m iał być 
w ysadzony w pow ietrze . .Teduocześuie p o lic ja  
uw ięz iła  dw óch p o d e jrzan y ch  łudzi, k tó rzy  k r ę ­
cili sie (? 0  w pobliżu  pałacu . Z n alez io n o  p rzy  
n ich  p ism a szyfrow e i n a b ite  rew o lw ery . W szy ­
scy a re sz to w a n i odm aw ia ją  w sze lk ich  zeznań . 
W ład ze  rów nież  o d m aw ia ją  w sze lk ich  w c ia -  
śn ień .

T o ł s t  oj.
Petersburg, 30 m aja. ,.Now. W re m ia "  donosi

Najnowsze i najlepsze w tym zawodzie 
wyrabia specyalista gorsetów z Pragi;

z J a ł ty ,  że w s ta n ie  
piło po lepszen ie .

Br. BfUow — przy robocie.
Berlin, 30 m aja. K a n c le rz  hr. B ulów  odby ł 

w czo ra j d łu ż szą  k o n fe re u c y ę  z p rezesem  k o ­
m isyi k o lo n iz ac y jn e j d la  P ru s  Z achodn ich  i P o ­
zn ań sk ieg o , d rem  W itte n b e rg ie m

Weseli mąjtkowle.
Petersburg, 30 m aja . J a k  donosi „N ow oje 

W re m ia - , w P e te r s b u rg a  zosta ło  s ię  siedm ia 
m ajtków  fra n c u sk ic h , k tó ry m  sy m p a ty e  ro s y j­
sk ie  p rzeszk o d z iły  w d o s ta n iu  się  n a  s ta tk i .  
B ęd ą  oni odesłan i k o le ją  do B re s tn .

Sprawa Teresy Hnmbort.
Wiedeń, 30 m aja . „N ene F r^ ie  P r e s s e 11 o- 

trz y iu a ła  z B e rlin a  n a s tę p u ją c y  te le g ra m : J a k  
donoszą z A ten , zaw iadom iony  z o s ta ł f r a n c u ­
ski konsu l w P .re u s ie , że m ałżonkow ie  H um - 
b e r t z n a jd u ją  się  n a  n iem ieckim  p a ro w cu  w 
d rodze  do A ten . W  sp ra w ie  w y d a n ia  zb iegów  
w ładze g re c k ie  ju ż  się  n a ra d z a ły .

Paryż, 30 m aja. Z g rom adzen ie  w ie rzy c ie li 
H u m b ertó w  s tw ie rd z iło , że ro d z in a  n a b y ła  o l­
brzym ie o bszary  g ru n tu  w A rg e n ty n ie .

Wybuchy » alkanu.
Fort de France. 30 m aja. W  c iąg u  o s ta tn ic h  

dni w ybucha ł w u lk an  k ilk a k ro tn ie , je d n a k ż e  
ju ż  z m n ie jszą  g w ałto w n o śc ią . L u d n o ść  p r z e ­
w ożą o k rę tam i w oko lice h a rd z ie j n a  pó łnoc 
w ysuu ię te .

Nowy Jork, 30 m aja. W  m iejscow ości O h a tta  
N ooga dało  się  ucznć trz ę s ie n ie  ziem i.

W n lk an  Old W a th  K nob  w y d a je  k łę b y  d y ­
mu, w ybuch  sp o d z iew an y  ła d a  chw ilę.

P aryż , 30 m aja . N a o fia ry  n a  M a rty n ice  zło­
żono w m in is te rs tw ie  d la  ko lon ij do tąd  l 1/* 
m iliona  fran k ó w .

Rokowania pokojowe.
Londyn, 29 m aja . W  Izb ie  gm in  o św iadczy ł 

lord B alfour, że spodz iew a się, iż  w p o n ie d z ia ­
łek  będzie m ógł p rze d s taw ić  w y n ik  dochodzeń  
w sp raw ie  p o łu d n io w o -afry k ań sk ie j.

Londyn, 29 m aja. J a k  d z ien n ik i donoszą, ro ­
k o w an ia  pokojow e n a leży  u w ażać  za  u k o ń ­
czone. P rzy w ó d cy  B oerów  opuśc ili jn ż  P re to -  
ryę.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M i o h a i  K o n o p i ń s k i .

N  A  D E S Ł A N E ,
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

K A R L S B A D
A lte  W iese  „D re i Staffeln"

D r* W .  M a l e s z e w s k i
b. asyst, k lin ik i w e w n ę trz n e j U u iw ers. Ja g ie ll.,  

o r d y n u j e  ja k  la t  ub ieg łych .

Dr Wilhelm Eochleld
a d w o k a t  w  R a s a z o w i e

poszuku je

rutynowanego koncypienta.
P I S Z C Z A N Y

najsilniejsze w Enropie uzdrowisko siarcaauo-muło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko­
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i awichnię- 
ciac.h, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w IschłaS.

Urządzenia tak co do mieszkań, jag  i kąpieli 
wedłng wszelkich wymagań — od luksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czj Bto siarczlne, trzy 
siarczano-mnłowe, jeden porcelanowy Osobny basen 
dla nbogich z kąpielami po 10  cnt., drngi po 40
nt. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre­

wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skutkiem. 1213 8 10

Okolica górzysta.
Wszelkich informacyj udziela Dr A. T e i c h i  

Do 15 maja Qd 15
Kraków, Rynek gł. Piszczany

I J S a D D

maja
Węgrzeuh.

D r  M .  G E R G H A
o rd y n n je  od 1 cze rw ca

w K r y n ic y  (domek szwajcarskij. 
Znak wypalony na korku

w celu Q7P7Qwtr
o c h r o n y  i | ““uuuWj

przed 
fałszowa­

niem

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 30 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 
Akcye austryackiegi Zaaładu kredytowego n 9H-_. 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 7 15 5 1 . 
Anglobauku 279 —. Akcye tJnionbau i 549 —. 
L&nderbanka 426‘25. Akcye Baukvereiuu

Akcye 
Akaye

„ ________ 4 ' —. A.kcvb
Bodeucredit 958 Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego . Akcye kolei państwowych 694'25 Akcye 
kolei południowej 48 —. Akcye N. Tramwaye lii A 
284 -  . Akoye N. Tramwaye lit. B. —• —. Akcye ko 
lei Elbethal 4f8 — . Akcye kolei Północnej 5740 Ak 
uye kolei Czerniowieckiej 56 5 — . Akcye Alpiny 415  -  
Akcye Rima Mnranyi 520 —. Akrye P ragskP T ow a' 
rzystwa żelaznego 1585 —. Akcye fabryki b.óńt 32o 
Akoye tureckie tytoniowe 294— . Obligaoye eo -iersk ie  
indemnizacyjne 97 7 ) Renta majowa 1 0 '6 5 . Anstryacka 
ren ta  koronowa I-9 75 W ęgierska ren ta  koronowa 97 80 
56 1 Listy low arzystw a kredytowego ziomskiego 9ri 5ó' 
4 , 0 Listy Banko krajowego 9! . iji8ty Baaku
m i / W| w  d S 4°^ ^  Baul*J birotto znego 95 75
7 /a /o Bisty Bauku hipotecznego 100 20. 5"(u Listi Ban' 
kn Lpotecznego 110— . 4«/, Galicyjskie óblL acye ero 
p iuacype 98 90. 4-/, Galicyjska p byczka krajowa z ro­
kn 1893 97-40. 4J7, Pożyczka m iasta Lwowa 94 ) 
Losy tureckio 106-75. Marki 117 -7. Ruble 95o -5 

Usposobienie im przy spokonym nrisbiegn ~
Cukier (spok.) ;7T0, spirytus (bez zmiauy) 37  8 ) J i  

A afta bez zmiany. 1

Przy grach iz a B a ia c M n y s I M a c l  i zapisach
p am ię ta jm y

0 T n  o z n b ń i  „Szkoły M o io i" .

Herman PIESEK



4 Nr. 122. N O W A  R E F O R M A . Sobota, 31 Maja 1902.

Sklepowa z k a u c y ą  300 —  500 
złr. wa., potrzebna 

z a r a z .  —  P ła c a  do 35 złr.
A d r e s  poda A d m in i s t r a c y a  „N o ­

w ej R e fo rm y ."  1343

Podoficer
rach u n k o w y , n a  ukończen iu  sw ej służby  
w ojskow ej, k tó ry  w k ró tce  o tiz y m a  po­
sa d ę  u r z ę d n ik a , n ie  m a jąc  sto sow nych  
w iadom ości - - tą  d ro g ą  p rag n ie  w celu 
m a t r y m o n i a l n y m  zaw rzeć  znajom ość 
z osobą z dobrego  dom u, m a jąc ą  s to so ­
wny m a ją te k . —  Z a  d y sk rec y ę  ręczy.

1334 i 2 W R. 1548  poste re s t. Brody.

Dwóch techników,
i i “ “ “ “ “ “ ‘ “ " " i  

z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , do prac kon­
stru k cy jn y ch  i p rac  w arsztatow ych 
(do ru ch u ), poszukuje F ab ryk a  
m aszyn  i O dlew arnia że laza  
E. Bredt i Spółka  w  Otynii.

1327 1 3

Pół kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  c t .

R ozsy łam  zu p e łn ie  n o w e , sza re  p ie ­
rz e ,  rę k ą  d a r te ,  pół k ilo  ty lk o  6U et., 
te  sam e w lepszym  g a tu n k u  ty lk o  i U ct. 
w poczt, p a k ie ta c h  p róbnych , 5 k ilogr. 
za  pob ran iem  pocztow em . J .  K r a s a ,  
handel pierzy, S m l c h © v  pod Pragą. 
Wymiana dozwolona. U p raszam  o do­
k ła d n y  ad res. 1332

Ogłoszenie.
M agistrat m. J a s ła  odda w 

przedsiębiorstw o budow ę kanału  
5 7 0  m tr .  —  O ferty  w term in ie do 
8 g o  czerw ca  b. r. należy  wnieść 
do M ag is tra tu .

W szelkich i n f o r m a c y j  udziela 
U rząd budow niczy. 1329

Gorzelnik
z te o re ty cz n em  w y k sz ta łc en ie m , 15-let. 
sam o d z ie ln ą  p r a k ty k ą ,  p o szu k u ie  od 1 
lip c a  b. r. posady. — Z g łoszen ia : A. W. 
gorzelnik poste rest, Bełżec. 1113 3 3

Do w y d z ie rżaw ie n ia  lub oddan ia  
n a  rac h u n ek

R oczny  ta rg  70.000 koron . 1 
R liższa w iadom ość: Agencya  

dzienników i ogłoszeń Jasiel- 
sklego, S tan is ław ów . 1 :s 14 2 3 i

Szczawn ica
S a n a t o r y u m  D ra J .  K o l ą c z k o w s k i e g o

na sezon letni od moja do końcu icrześniu otirartc.
Środki lecznicze: Picie wód m ineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziate i rzeczne, 
żywienie dyetetyczne, inhalacya, elektryzacya, m ięaienie i t. p. 12Hłi 1 10

Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna. Z A  R Z . \  l>.

KONIAKstary, najlepszej 
jakości, z wina 
własnej uprawy, 

_ opłatnie 4 bu­
telki 12 koron albo 2 litry 13 kor. , młody 
2 litry 9 kor. 60 hal.; 831 22 43

WINOłag., dob., odleżałe, od 53 
litr. wzwyż, białe litr  48 
53, 34 i 72 hal., czerwone 
52, 34 i 80 hal. wysyła

B E N E D Y K T  H E R T L , właściciel winnic, 
zamek Ctolló przy O o n o b ltz  w Styryi.

20000000000000*
Poszukuje się

U
obszt-riiego i suchego —  z p ar­
kiem lub pod laseńi, w okolicy 
K rakow a chociażby dalszej —  
ile możności w pobliżu kolei 

północnej.

Zgłoszenia listow ne pod adre­
sem : Andrzej DąbrowsKi, Kra­
ków, Rynek Nr. 39. m-! 2 5

JOOOOOOCOOCOOW

B u r m i s t r z .

Walne Zgromadzenie
Pierwszego p l ic f js t  Młyna parowego 

i Piekarni parowej
Stowarzyszenia zarejestr. z  oyr. poręką,

w  P o d g ó r z u
odbędzie się dnia 8 czerwca b. r.
o godz. 4ej po południu  , w biurze 
M łyna w P odgórza, z następującym  

porządkiem  dziennym :
1) P rz y ję c ie  do w iadom ości b ilansu , 

o raz  -udzie len ie  ab so ln to ry u m  Z a­
rządow i za  rok  1901.

2) W n io sk i i in te rp e la cy e . 1341

Zanąd m w m  galic. Młyna parowego 

i P ietam i parowej,-

KONKURS.

L. 4538 ex 1902. 1337

Obwieszczenie.
Podpisana D y rek cy a  rozpisuje na 

dzień 7 lipca 1902 r. publiczną li- 
cytacyę na sprzedaż drzewa jo­
dłowego i św ierkow ego, użytkow ego 
i opałowego na pniuif na czas od 1 
sierpn ia 1 9 0 2  roku  do końca lipca 
19 0 9  ro k u , w ' okr. gosp. OM ta  wy 
i Jabłonów .

Bliższych wiadomości udzielą w y­
m ienione Z arządy  lasów i E konom at.

C. k. Dyrekcya lasów oddział n. 
we Lwowie,

dnia  22  m aja 1 9 0 2  r.

NOW O ZAŁO ŻO NA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
Kratow, Ryiiet L. 21, róg ni. Bractiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
P o lec a  n a tu ra ln e  n ap o je  S zanow .

P ub licznośc i. 273 42 104

Do W 0 D 0 C IĄ 6 0 W
omp

n a j w i ę k s z ą  
osobliw ą 

fa b ry k ą  je s t

Ant. Knnz
w Hranicach 

(M o raw a) 
C es. i k ró l .  
n a d w o r n y  

d o s ta w c a .  
Prospekty nażą- 
danie za darm 

I opłatnie.

W  T o w a i z y  s t, w i e z a l i c z k o -  
w e i n  w (f o r l i c a c h  jest do obsa­
dzenia posada b u c h a l t e n a  
z początkow ą płacą roczną 2 .4 0 0  
koron , k tó ra  z biegiem  czasu pod­
wyższoną być może. U kw alifikow ani 
kandydaci, znający  się na buchalte- 
ry : pojedynczej i podwójnej, zechcą 
wnieść odpowiednie podania do pod­
pisanej D yrekey i do dnia 15go  
czerw ca b. r. 1997 a 3

OSTATNIE WYDAWNICTWA i KOMIKA
Księgarni Polskiej we Lwowie:

M a ł p i e  ź w i e p c i a d ł o .  I^.yry A. N. Nowaezyńskiego. 5 K. 
W a r t o ś ć  p i e n i ą d z a .  Stndyum ekonomiczne, napisał Li­

twin. 2 K.
N a  p o s t e r u n k u .  Szkice publicystyczne W. Feldm ana. K. 1 -50 
O  w p ł y w i e  t r u n k ó w  alkoholicznyeh na organizm zwie 

rzęcy i ludzki, napisał Prof. D r  B. Dybowski. 1 K.
H e n r y k  I b s e n ,  napisał ,1. Brandes. 2 K. 1197 8 10

= = = = =  We wszystkich księgarniach.

Z alecona przez T ow arzystw o  lek arsk ie  k rak ow sk ie
S zczaw a alkalirzno -só tlow a, z a w ie ra ją c a  części sk ładow e chem iczne, ja k :

Woda i iilińska

^ Z N ^  p.  / N
V j7 v  w  v  w  v s / s / s / s / v  v 7 \7 1  w  w  w  w  \ 7 v /  \ 7 v T | /
f i i  OKufry, Torby i wszelkie Przy- <;>

bory do podroży, <j>
Pledy i Koce angielskie,
Płaszcze gumowe i Prósznlki, <j> 
Bluzki męskie

1

9■> 6
Kamizelki pikowe. 6

OObuwie jasne męskie,
p o le c a ją  p o  i i ia k ic li  e e n a e li

1 3 1 5 1  15 ; | .

9  <!>
9  
9  9

y 9

^  -  obok kościoła N. P- Maryi. ^

6 o o o o o o o o e o o o o io o o o o o o o o o o o o 4 >

Br. lis i Kralów,
Do poręczy drogowych

DAT TW t A Alf .
kor.

POLECAM:
s ta lo w e  ru i-y  52 m m , za m e tr  b ie ż ą c y ..........................
p o to w e  p o r ę c z e  ze słu p k am i z ru r, z a  m e tr  b i e ż ą c y ..............................„

„ >' n „ z traw e rsó w , za  m e tr  b ieżący  . . . „
ż e la z n e  p a r k a n y  2 m e try  w y so k o śc i, z siedm iom a d ru tam i

kolczałdeuii cy n k ., z a  m e tr  b ie ż ą c y .............................................................. „
r u r y  u ż y w a n e  52 m m  z e w n ą trz ,  z m u fk am i, <lu w o d o c i ą g ó w ,  

za  m e tr  b i e ż ą c y .......................................................................................................n

E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .

- • 6 5  
2‘— 
2 '40

2.50

•80

1122 5 25

:xxxxxxxxxii

Dyrekcya Tow . zaliczkowego 
w  Gorlicach.

z oatrz& m i do  z m ia n y ,
są słynne w świecie dla swej nie­
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, są uaj- 
cenniejsz. pośród wszy­
stkich, jakie kiedykolwiek istniały N a jz u p e ł­
n ie j s z e  p o r ę o z e n le .  Tysiące świadectw. Do 
nabycia w przedniejszych handlach wyrobów 
nożowniczy! h. Trzeba uważać dobrze na znak 
A  A R B  E N Z  Ł a m a n n e  (Suisse). 314 8 O

O O f
r  OS p o r y

słynne w swiecie

K LA TO W SK IE i m #  
i o l t e s i e  G W O Ź D ZIK I

odznaczone najwyższemi nagrodami:
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
A m sterdam ie, Hamburgu, Frankfurcie 

n! M. itd.
Wybór e l i t e ........................ 5 sztuk 16 kor.
Gatunki okazr m do wy­

staw y i reklamy . . .  10 „ 16 „
Gwoździki olbrzyn.ie . . 10 10 „
Gwoździki wspaniałe . . SO „ 5 „
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2 „
Gwoździki remontujące . 10 „ 6 „

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10“/0, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 2o“/„. Ilu ­
strowane cenniki za darmo i opłatnie.

Fr. Spora
wywóz gwoździków y51 9 O

Klałoyy (Elałłao) Czechy.

Dla właścicieli dóbr 
i fldeikomisów.

B .ird z"  in te lig e n tn y  gospodarz , k tó ry  
nk o ń czy ł c. k. akadem ię  ro ln iczą  w W ie­
dn i u .  dyplom ow any, z egzam inem  n a  
n a u c z y c ie la  do śred n ich  szkół ro ln i­
czych, z ce lu jącem i św ia d ec tw am i, po­
z o s ta ją c y  obecn ie  n a  s ta łe j posadzie 
w w ielk im  m a ją tk u , b i e g ł y  i  g o r l i ­
w y  ta k s a to r  i o rg a n iz a to r , podejm uje  
się  o rg an iz ac y i dób r i kom pleksów , k tó re  
ze zn an y ch  lub  n ie zn a n y ch  powodów 

d a ją  m ały  dochód.
.Test on ta k ż e  p ra k ty c z n ie  i te o re ­

ty c zn ie  n a  w ysokości czasu  s to jący m  
fachow cem  w m leczars tw ie . N I e * a -  
w o d n j  w y n i k  p o r ę c z o n y .

Z g ło szen ia  p rzy jm u je  z g rzecznośc i 
p. Karol Kaufmann, re w id e n t T o w a rz y ­
s tw a  c. k. a u s tr . w ęg ier. kolei p ań stw . 
(R e v id e n t d e r  Ost. -u n g a r .  S ta a tse ise n -  
b a h n g e s e lls c h a f t) , Wiedeń, Schwarzen- 
bergplatz Nr. 3. 1310 3 3

sprzedaje d a c h ó w k ą  f r a n c u s k ą ,  tłoczoną 
p o d w ó jn ie , fe lco w an ą , najnowszego modelu i w najlepszych 
g a tu n k ach , po cenach kor. 90 za 10 0 0  sztuk I. k l. i kor. 60
za 100O sztuk  U. kl , na miejscu na stacyi w RogÓŻnie. 

Zgłoszenia przyjm uje i cenniki rozsy ła  Z arząd Ordy-
n acy i w  Przew orsku. 1333

ID O O O O O O O O O O C

w y ro b u  n a s z e g o ,  b ę d ą c e g o  p o d  k o n t r o l ą  K o m is y i p r z e m y s ło w e j  T o ­
w a r z y s t w a  l e k a r s k ie g o .

Używaną bywa w zgadze, kurcząc!/ i przewlekły^ h ka tarach  żołądka,
z dobrym skutkiem.

Cena fla szk i w  Krakow ie 15 ct.
Do nabycia w aptekach j (Irogueryacli, skład dla Lwowa w iptece

j  w e w i u . , 4  n  R Z ą C a  j c h m u i - s k j  w  Krakowie,
34 13 O właściciele fabryki wód mineralnych.

<XXXXS0Q00<XXJ00<XXXXX500<I I XXXXXXXXXXXJOO<SO<XXXXSOO<X

Kupno siana.
P oszukuje się do kupna k ilk u n astu  
wagonów siana i koniczyny. Z gło­
szenia : F ryd eryk  H ostovsk y. 

Pardupice, Czechy. 1294 3 3

LOSY,
Osoby, za jm u jąc e  się  sprzedażą 

losów, m ogą m ieć p ięk n y  iluchod bo­
czny. —  B liższych  w y jaśn ień  udzie la  
Koloman Munk, Budapeszt i W ę­
g ry ), P a la tin -u tc .z a  16. 1312 2 3

XXXXXXXXXXXXIIXX
Przyjmujemy do reperaeyi wszelkie iigury i rzeźby z gipsu, 

alabastru, marmuru, terakoty, fajansu, porcelany itp.
W y p o ż y c z a m y  k o p ie  a n ty k ó w  z g ip s u  d l a  c e ló w  n a u k o w y c h  
1301 3 10 z a  w y n a g r o d z e n ie m  ty g o d n io w e m .

H O C H S T I M  I  S P Ó Ł K A  j
SKŁAD POMNIKÓW I FIGUR <

K r a k ó w ,  u l .  S z p i t a l n a ,  3 6 ,  nap rzeciw  te a tru . (

X5000000<5<5<XII5000<S<5<5000<500<S

Lecznica Dra A. T a r n a isK le p
w K o s o w i e ,  st. kol, Z a b ł o tó w  

za  K ołom yją, 
o tw a r ta  od 1 m a ja  do k o ń ca  paździer.

Ś r o d k i :  L e c z e n ie  w o d ą  i  in n e  
1038 f iz y k  a ln o - d y e te ty c z n e .  15 25

RZADCA EKONOMICZNY
przy jm ie  a d m in is tra c y ę  za n isk ie in  w y­
n ag rodzen iem  , r e f le k tu ją c  g łów nie n a  
ta n ty em ę . A d re s :  „Udział w zysku" 
poste restante Jarosław. 1235 4 5

Szparagi najprzedniejsze

1135 7 10 U &

$
W  ,^ '  znanej 

wybornej 
jakości po­

leca

■ ^ 355- ^ /  P I O T R  

W MAKOVICKY,
/  wyrób bryndzy w L lp tó -

B o s e n b e r g . — Przesyłka 
pocztą 5 kg. opłatnie 5*34 K.

ro zsy ła  w k ażd e j ilości po 5f> ct. kilo, 
a  odbiorcom  p rzez  ca ły  sezon  ta n ie j. 

Zarząd dóbr Zameczek. 
A d re s  n a  zam ów ien ia: '313 2 10

„Olearczyk, Żółkiew."

Do sprzedania Wózek
na resorach, z latarn iam i, mało używany, n . 
jednego lub parę koni, wraz z siedzeniami, 
z braku miejsca je s t za przystępną cent zaraz 
do sprzedania. — Wiadomuść każdego czasn a 
stróża, ul. Stachowskiego 10, Kraków. 1323 2 3

Handel korzenny

Do pewnego większego handlu 
we Lwowie potrzebny jest

wiu i delikatesów, dobrze się rentujący, w b. 
korzystnem miejscu bez kunknrcncyi -  jeat 
z powodu wyjazdu za granicę do odstąpienia 
z wolnej ręki zaraz. -  K apitał potrzebny do 
2000 złr. — Zgłoszenia: W. Schonthater Kra­
ków, ul. Gołębia 8 , od 1—3 po puł. 1125 2 3

Kasy er.

Adresy
wszelkich stanów i krajów do przesył min, 
ofert celem zaw arcia stosunków handlowych 
(z gw arancyą porta) w In te r n a t . A d rea a en -  
B u r e a a  J o s e f  R o a e n z w e lg  & S o h i®  ln  
W te n , Ł, B a o k era tra a a e  B r . 3 . interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 12 20

M Y S T A X IN  1080 -8 0
je s t  jedynym  z n a k o m i t y m  płynem  do 

u k ła d a n ia  w ąsów .

M Y S T A Z IN
n ie z a w ie ra  żad n eg o  tłu szczu  an i gam y.

U Y S T A B IB
n ie ty lk o  znakom ic ie  uk łada, a le  n a d a je  

po łysk , w zm acn ia  i k o se rw u je  w łosy. 
M ystax i»  k o sz tu je  50 ct. G łów ny  sk ła d :

1! Rylmaaowsti, Kratów, S z m to  2.
Do n ab y c ia  w d ro g iie ry ach  i u fryzyerów .

Rutynowany buchalter
p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a .

Zgłoszenia przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
„Nowej .Reformy11 pod J. L. 1307. 1.107 3 3

Dzierżawy folwarku
6 0 — lo o  m orgów , poszu k u je  Stefani- 
ssyn poste  re s t. Jarosław. 1254 5 5

I*ŁYN
przeciw pocenia się nóg.

P o jed n o razo w em  użyciu  n su w a  wy- 
d zieliuę p o tn ą  i z potu  p o zo s ta łe  od­
parzen ia .

W y sy ła  o p ła tn ie  po n a d e s ła n iu  p rze ­
kazem  1 kor. 40  hal. 1225 9 20

Jan Michnik w Bochni.
Z a  z a lic z k ą  w y p ad a  droże j.

N a j r ó f f l i j z t a  Jego A  c. i 1  Apostolskiej Mości

XXII, c. k. Lo te rya  państwowa
na wspólne w ojskowe cele dobroczynne.

Tm loterya w zlocie
jedyna w  A ustryi prawem dozwolona —  obejmuje 1 7 . 8 2 2  
w y g r a n e  g o t ó w  1*.^ w ogólnej ilości 442.850 kor.

GŁÓWNA WYGRANA:

K O R O N  G O T O W K Ą .
C iągnienie nastąpi n ieodw ołaln ie 12 czerw ca 1 9 0 2  r.

Los kosztuje 4 korony.
Losy są  do nabyc ia . W  oddzia le  jo te ry j państw ow ych , W iedeń , Tli., 

V o rd e re  Z o lla u itss tra sse  7, w k o le k tu ra c h  lo te ry jn y ch , tra f ik a c h , w  u rzę ­
dach  podatkow ych , pocztow ych, te le g ra fic z n y c h  i kole jow ych , w k an to ra ch  
w ym iany  tul. D la k u p u jący ch  losy p lany  g ry  za  darm o. n o j  7 10 

P r z e s y łk a  lo s ó w  w o ln a  o d  o p ła ty  p o c z to w e j .

Z c. k. Dyrekeyi loteryt skarbowej.
O ddzia ł lo te ry j państw ow ych .

P o sad a  z a reze rw o w an a  je d y n ie  d la  
m ężczyzn s ta rs z y c h , lip. emerytów, 
wysłużonych oficjalistów  pry­
watnych itp . S p ecy a ln e  znajom ości 
fachow e n ie  w y m a g a n e , je d y n ie  b ie ­
g łość w obrocie  go tów ki. K au ey a  nie 
w ym agana.

O soby z n ie sk az ite ln e in  c h a ra k te re m , 
uczciw e, zech cą  p rzy s ła ć  o fe rty  z p oda­
niem  w ieku  , r e l i g i i , cu rr icu lu m  v itae , 
o raz  z podan iem  osób, u k tó ry ch b y  mo­
ż n a  o n ich  b liższych  in fo rm acy j za s ię ­
g nąć . —  Z g ło szen ia  pod: „Kasyer A. 
B. C.“ p iz y jm u je  A dm inistracya „No­
wej R eform y. 11 1 3 17  « 5

U stnych  w y jaśn ień  n ie  udziela .

MAJATEK SIOMMOWANY
oddalony o dwie mile od kolei, a pół mili od 
powiatowego miasteczka, gdzie się buduje no­
wą ko le j, ohejmująey 338 m. obszarn, w tem 
138 m. lasu, J50 m. łąk, 350 m. ornego pola, 
z dobremi budynkami, młocarnią konną, siecz­
karnią w dobrym stanie, oraz Larczmą — jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania po 130 złr. 
za mórg. ( Uęć kupna mający zechcą się 
zgłosić do c. k. notarynszt Sieleckiego w Ja- 
worowie, lub do właścicielki pod adres : i. S., 
Wiesbaden, Kleine Wilhelmsrstr. 5. 1233 4 10

j. FIAŁKOWSKI
Ban lei taw aiw  lelaznycli i Skład nafty

wyśmienity środek So tuczenia świń.
v

w  N o w y m  N ą e z u
(przedtem  J ó z e f a  Popiel i Snółkaj

poleca:
R ow ery  now e „Waffenrad“ s ty ry jsk ie  

i „Premier" an g ie lsk ie , o raz  p rzy - 
bory  do ty c h że ;

R ow ery  u ży w an e od 80 koron  w yże j; 
P rz y b o ry  do dzw onków  e le k try c z n y c h ; 
D rn t k o lc za s ty ;
L am py  i L a ta rn ie ;
N aczy n ia  k u ch en n e , W yroby  nożow ni­

cze, o raz  w sze lk ie  w z a k re s  han d lu  
że laznego  w chodzące a r ty k u ły :  

N aftę  c e sa rsk ą  i sa lonow ą, ioso 12 14 
Ceny przystępne, ekspedycya szybka.

W Y R O  K N E

ZPARAG1 SOŁO

w y b o rn y  środek  tu c zą cy  i dodatek 
do paszy d la  w szy s tk ich  z w ie rz ą t 
dom ow ych , ja k :  koni, buhajów , wołów, 
krów , c ie lą t ,  o w iec , ś w iń , k ó z , osłów, 

psów, drobiu . 938 8 11 
P a c z k a  */* k lg r . 1 k o r., c z te ry  paczk i 

n a  p róbę 4 korony .
Fabryka środku w tuczący oh: 

Wiedeń, IX., Blcicherg, 6.
n r  SKŁADY: Andrychów Józef Siw iński; 

Chabówki. Maurycy Schwarz ; Cnybl Jakób 
Mechner; Czernlowoa Schmidt i Fonten Dzie­
ln ice B racia Nitsch; Gliniany Salonem Ungar; 
Jazlowlec A. Babicz; Kęty St. H alalek; Klm- 
pelnng Wolf Landm aun; Kraków żopoth i Sp. 
i Reim i Spółka, skład pod „Czarnym paem“ ; 
Lwów aptek. P iotr Mikolasch, Alojzy Hilbuer; 
Leżajsk Henryk K ijas; Limanowa Schnilr Sa­
muel ; Medenice M. K r'* ; Miknlińce ,T. Men- 
czer Milówka B. Heller; Maków Eug. Glatt-

S :
w 5 klg. pauzkach po 6 koron opłatnie, 

G o r y o y js k le  o z e r e ś n le
w 5 klgr. paczkach po 4 korony upłatnie za 
zaliczką wysyła 1262 7 8

W . R E IN , O o r y o y a  (Uiirz, Kilstenland).

Jaworze
Dzflrowislo klimatyczno - lecznicze

n a  Ś l ą s k u  a u s t r .  (360  m. n. p. m.) 
u stóp śląskich Beskidów.

mann; Nowy Sącz Krawczyński; Nowy Targ 
J. Mastbaum , S. Teichner; MŚwięclm Fr. Ma­
tuszkiewicz ; Przemyśl Selig E h rm an u ; Ra- 
dzlechów Alfred M ehoffer; Rymanów Marceli 
Nadziakiewicz ; Rzeszów Markus Munderer; 
Stry] Abraham Hacker ; Tarnopol M. Ostrow­
ski ; Tarnów M. H ans; Tnrka Henryk Artz; 
Trąd*Wice Jan  Pohl , ZaLwpane Markus S tat- 
te r, Zbaraż Krzysztof Zacharyasiewicz.

Znacznie rozszerzony zakład wśród 100-mor 
gowego staru-drzewnego parku. Liczne spacery 
i miejsca wycieczkowe w pobliżu.

Kąpiele borowinowe, igliwiowe, gazowe, mine­
ralne, rzeczne, słoneczne i elektryczne. Hydro 
terapia, masaż, gimnastyka lecznicza. Leczenie 
dyetetyczne.

Mieszkania wzorowo urządzone. Sala balo­
wa (co tydzień zebrania), kręgieln ia, Lawn 
T ennis, czy te ln ia , w łasna ork iestra , apteka 
poczta, telegraf i stacya kolei \ miejscu. — 
Do każdego pociągu omnibus. - Restauracya 
pod ścisłym nadzorem lekarza. - Sezon od 
15go m aja do końca września — Lekarz za­
kładowy Dr W. Tyszkiewicz, ordynujący zimą 
w Zakopanem. 1293 3 18

Wszelkich wyjaśnień udziela zarząd zakładn.
Karol Forner.

Z D rukam i Literackiej (przedtem pud firmą Nowa D ru k arn ia  Jag ie llo ń sk a) w K raku  wie, ni. Jag ie llo ń sk a  M).

P M k i  fa n Ł a s y jn o  gumowe, jedwabne skórkowe i ta- G n& ikł f a n t a z y jn e  metalowe, perłowe i rogowe, 
śmowe. k l a m r y  f a n t a z y jn e  Irantuskie do pasków. K la m e r k i  do krawatek. S z p ilk i  do kapeluszy ozdo- 
T aśm y na paski gumowe, jedwabne. < - e i "^diowe. bne. Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach

R ządca D rukarn i L . K . G órski.

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek główny 1. 8.
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